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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


wa Lwowie na prowincyi za granicą 


niesięcznie 1 zł.50et. 2 zł. 
kwartalnie 4 zł 50et. 62zł. 72ł.50 et. 
półrocznie 3 zł. 12 zł. 15zł. 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze: 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 05 
entow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 
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Z bieżącej chwili. 


Lwów 16 sierpnia. 

Pokój hiszpańsko- amerykański 
został czasowo zawarty i oba rządy podzię- 
kowały gabinetowi francuskiemu za pośredni- 
otwo. Kroki wojenne zostanowiono, 00 uczy- 
nili także powstańcy kubańscy, za których 
przewódzcę rząd waszyngtoński uznał jenera- 
ła Gomeza. Wódz powstańców filipińskich A- 
gninaldo miał odjechać do Hongkong. Do 
trzydziestu dni ma się w Hawannie albo na 
Portorico zebrać hiszpańsko-amerykańska ko- 
misya wojskowa dla ułożenia szczegółów u- 
stąpienia Hiszpanów z wysp antylskich. Naj- 
później d. 1 października mają się w Paryżu 
zebrać pełnomoonicy obu stron dla ułożenia 
finalnego pokoju, w którym między innemi 
spisane zostaną „postanowienia co do kon- 
troli i co do przyszłych rządów na Filipi- 
nach*. Dowodzący na Kubie jenerał Blan- 
00 a na Filipinach jenerał Augustin, nie 
chcąc asystować przy ustąpieniu Hiszpa- 
nów, podali się do dymisyi, Angustin nawet 
wyjechał do Hongkong, zdawszy komendę in- 
nemu jenerałowi. Wojska hiszpań skie już od- 
pływają z Kuby, stojące tam wojska Amery- 
kańskie będą ściągnięte i tylko jen. Merrit 
pod Menillą otrzyma posiłki (przeciw po- 
wstańcom), jeśliby ich zażądał. 

Wątpió nie można, iż pokój finalny 
przyjdzie do skutku i do tego terminu będą|. 
Amerykanie zajwywali zatokę i miasto Mani. 
llę, gdzie już straszliwy głód grasuje. Otoż 
kwestya Filipin może się stać bardzo trudną 
zawadą w rokowaniach pokojowych. Dotyczą. 
cy punkt preliminaryów pokojowych jest nie- 
określony i mówi nie o jakim jednym rządzie, 
ale o rządąch w liczbie mnogiej. Co to zna- 
czy, o jakich to i czy tylko o hiszpańskim i 
amerykańskim, albo republikańskich miejsco- 
wych rządach mowa? A dalej jak rozumieć 
ową „kontrolę?“ Hiszpanie pragną zatrzyraaó 
Filipiny, odstępując chyba jednym Stanom 
Zjednoczonym jaki punkt na stacyę marynar- 
uką i węglową. Dzienniki londyńskie przema- 
wiają za zaborem całych Filipin przez Ame- 
rykę — zapowne dlatego, aby się tam co 
Niemcom i Rosyanom nie okroiło. W Paryżu 
obiega pogłoska, że Hiszpania gotowa, juścić 
za zgodą Ameryki, sprzedać Filipiny któremu 
z państw neutralnych, aby dostać zapewne 
pieniędzy na których jej zbywa. Kwestya 
filipińska jest tą, która może wywołać wmie- 
szanie się państw różnych, jak to zdawna 
organa półurzędowe, a zwłaszcza rosyjskie 
dobitnie zapowiadały. 

Dla Ameryki zaczną się teraz dopiero 
kłopoty gorsze od wojny. Wojska Amerykań- 
skie powracają z Santjago do domu w stanie 
straszliwym, co opinię daleko silniej porusza 
niż szozegóły rokowań pokojowych. Naród 
zacznie teraz robió obrachunki ze  REDRARE a M ELO a AAA U BAD OKA AMA w a TAMY „woski Addu) 


RESURECTION CO. 


(Dokońszenie.) 


Poszedłem więc sara do aparatu i ziry- 
towany krzyknąlem: 

— (zego się pani u djabła zachciewa? 

I wiesz pan co mi ta kobieta odpowie- 
dwiała ? 

— (Choiałabym być z numerem 197 po- 
łączoną. 

Tym razem „Resurection Co.* była w, 
kłopocie. Już dawniej duchowieństwo wraz z 
klubem teozoficznym podniosło kwestyę, czy; 


podziemna sieć telefoniczna nie wpłynie na | 


urzędnikami, którzy za ten stan są odpowie- 
dzialni, jak z ministrem wojny Algerem, je- 
neralnym lekarzem Steinbergiem, jlnym adja- 
tantem Tillingharstem i t.d. Do Norfolk i 
Montank przybyły okręty transportowe z Sant- 
jago z chorymi i inwalidami, których stan w 
drodze znacznie się pogorszył z powodu, że 
okręty były nad miąrę przepełnione, a wikt 
i opieka lekarska były niedostateczne, woda 
zepsuta. W upałach tropikowych leżało po 
czterech żołnierzy w jednej kajncie. 


W Montanku niczego nie przygotowano 
na przyjęcie chorych i rannych; w ulewnym 
deszczu musieli całą noc spędzić pod lichemi 
namiotami. Co wszystko ztąd pochodzi, że się 
urzędnicy militarni ciągle między sobą ście- 
rali. Wywleczone też będą na jaw niesłycha- 
ne oszustwa przy dostawach itp. A rzecz naj 
fatalniejsza, że Stany Zjedn. wstąpiwszy na 
drogę polityki zaborczej, będą musiały przed- 
siębrać reformy, z auchem obywateli wręcz 
niezgodne. 


Londyńska Daily Mail otrzymała z Szan- 
gajn wiadomość o tajnym traktacie 
chińsko-rosyjsk im, który już kilka lat 
istnieje, i zawiera w sobie sojusz zacze- 
pny. Dalej obowiązały się Chiny uważać Ro- 
syę za te państwo, któremu przysłuża prze- 
ważny wpływ we wszystkich sprawach we- 
wnętrznej chińskiej polityki handlowej; na- 
tomiast ma Rosya popierać Chiny przeciw wy- 
maganiom „wrót otwartych* (przeciw Anglii 
i Niemcom); Rosya ma finansować Chinom 
wszystkie sprawy rozwoju wewnętrznego. 
Chiny dozwalają Rosyi prerogatywy co do 
ceł w pewnych okręgach. Koleje, budowane 
w pospólnym obu państw interesie, mają stać 
pod faktycznyą kontrolą Rosyi. Rosya wspie- 
rać ma Chiny w rozwoju sił ich lądowych i 
morskich ; Chiny mają kcoperować z Rosyą 
jako jej sprzymierzeniec. Bardzo być może, iż 
taki traktat istnieje. 


Jak wiadomo, z polecenia angielskich izb 
handlowych i za zezwoleniem rządu uda się 
d. 25 bm. lord Charlas Beresford, de- 
putowany i członek admiralicyi do Chin dla 
poinformowania się, coby tam jeszcze dla an- 
gielskiego handlu i ducha przedsiębiorczego 
jeszcze zrobió się dało. Sam on poczytuje 
misyę swoją za komercyalną, ale oraz za po- 
lityczną. 

Times spodziewa się, że lord Beresford 
wróci z podróży tój z informacyami, które 
dla Izb handlowych nie będą nowemi, ale 
wiele będzie mógł z nich skorzystać rząd, 
którego niedokładne wiadomości w tym 
względzie, jak się przy interpelacyach w par- 
lamencie okazało, bardzo przykre wrażenie 
na słuchaczach wywierały, i za tę korzyść 
będzie kraj wdzięczny Izbom handlowym. 
Zdaniem  Pall-Mall-Gazette chodzi o to, aby 
kolej ninozwańską ocalić dla Anglii — co 
jeżeli się nie nda, to wszystko skończone i 


utrzymywać specyalnego urzędnika do obsłu- 
gi tychże. 

Miss Simms przestała wprawdzie dzwo- 
nić przekonawszy się, iż z brakiem telefonów 
brak i sposobności do rozmowy, lecz na jej 
miejsce, zgłosił się wkrótce inny korespon- 
dent, który dzwonił — co najciekawsze — 
tylko w czasie niepogody. Jeden z moich lu- 
dzi wpadł na pomysł zobaczenia co się świę- 
ci i spostrzegł, iż urządzenie odprowadzające 
wodę deszczową było uszkodzone a tem sa- 
mem woda wsiąkała w mogiłę. 

Jak się później dowi:działem, klient 
nasz skłonny był do reumatyzmu, kazałem 
więc natychmiast szkodę naprawić i znowu 
mieliśmy spokój przynajmniej z tej strony. 

Że uwzględnienie powyższej reklamacyi 
było błędem z naszej strony, ujawniło się 
wkrótce, gdyż naraz zaczęto się do nas zgła- 


zakłócenie spoczynku zmarłych, gdyby się szać i to ze wszystkich stron z najroz- 


więc o powyśszym wypadku dowiedziało 
sprawa mogłaby się żle skończyć. 

Stanął tedy układ, mocą którego towa- 
rzystwo ofiaruje prasie 50.000 dolarów do jej 
rogporządzenia, a równocześnie obowiązuje 
się do usunięcia wszelkich telefonów w prze- 
ciągu czternastu dni. Na usunięcie dzwonków. 
nie chciano się żadną miarą zgodzić, uważa- 
jąc i słusznie, iż zabranie dzwonków równa- 
łoby się rozwiązanin i ruinie towarzystwa. i 


W zamian zarząd nasz zgodził się na utrzy- 
mywanie wszystkich dzwonków w dobrym 


maitszerii prywatnemi życzeniami a nawet 
szykanami. 

Jeden dzwonił, ponieważ mu się drzwi- 
ozki w sztachetkach nie zamykały, drugi 
z powodu zepsutej ławeczki, trzeci żądał 
świeżego piasku na ścieżkę, czwartemu do- 
kuczały dźdżownice valgo glisty. Czynność 
zarządu cmentarza potroiła się w przeciągu 
kwartału, wydatki zaś powiększyły w czwór- 
nasób. Ach panie! mieliśmy klientów, którym 
czynność kotki z sąsiedztwa przeszkadzała i 


stanie pod karą konwenoyonalną, wobec cze-, nocy zupełnie była wystarczającą. 


go zmuszeni jesteśmy nąwet dzisiaj jeszcze 


do alarmowania naszych urzędników w oiągu 


lord Beresford 
będzie. 

Otóż wiadomo, że kolej ta wymknęła się 
z rąk Anglikom, i rzecz to zawstydzająca 
dla A.glii, że opinia publiczna trwożliwie 
walkę rywalizacyi z Rosyą we wschodniej 
Azyi za straconą uważa. Juścić lord Salisbury 
nie wielkiego na tem polu nie okazał, ale 
upadek ducha angielskiego w tem się objawia, 
że taki rutynowany narid kupiecki jak An- 
glicy, tak strasznie się bui Rosyan, którzy, 
jak on sam powiada, sa e agptero nowioyu- 
szami. r 

Juśció pod via wykształcenia i 
spotęgowania swojej marynarki Rosya ostat- 
niemi laty cudów dokazała. Broszura p. Geor- 
ge Clarke o morskiej sile Rosyi, wywołała 
powszechną uwagę. Sir Clarke twierdzi, że 
Rosya jako mocarstwo morskie ma do wal- 
czenia z większemi niż każde inne państwo 
europejskie trudnościami. Słaba jej strona 
leży w tem, że floty jej są rozrzucone po 
zatoce Fińskiej, Czarnem morzu i Azyi wscho- 
dniej, a więc w olbrzymicn dystansach, które 
komanikacyę tych części między sobą czynią 
arcyniebezpieezną. Wszelako na Bałtyku i 
Czarnem morzu jest Rosya poprostu niety- 
kalną, na Uichym oceanie zaś, gdzie ją zacze- 
pieć było można, teraz rozwinąwszy się w 
Mandżuryi coraz więcej skonselidowała swoje 
siły, tak iż Rosya wkrótce i na tym obszarze 
będzie pierwszorzędną siłą morską. Salis- 
bury twierdził, że Rosya zabierając Port-Ar- 
tura błąd popełniła i sir Clarke szydzi z Sals- 
buryego i powiada, że za kilka lat Port Ar- 
tura stanie się drugim Kronsztadem. 


napróżno  fatygować się 


2. Ostendy. 


Blankenberghe 10 sierpnia. 

Bawiąc od paru tygodni w Blankenberghe 
dotrzymuję przyrzeczenia wyrażonego przy 
końcu listu z wyź wymienionego miasta i 
rzucam słów parę na papier poświęsonych 
Ostendzie, oddalonej o godzinę jazdy tram- 
wajem parowym lub o połowę dłużej statkiem 
parowym. (Cena baletu tam i z powrotem dwa 
franki i dziesięć centimów). Byłem w tem sie- 
dlisku iujnujących się młodzieńców, kokot i 
graczy trzykrotnie. Za drugim razem log mi 
sprzyjał — trafiłem na „battaille de fleurs“. 
Zabawa ta trwała około dwóch godzin. Kil- 
kadziesiąt powozów, breków, wózków, om- 
nibusów i wszelkiego rodzaja wehikułów cią- 
gniętych przez konie, osły, mały, przeciągało 
przez digu'ę w bogatem upstrzeniu kwiato- 
wem. Najdrobniejszy szozególik u powozów 
lub uprzęży ozdobiony lub okryty był kwie- 
ciem a właściwie przeważnie różami, których 
tu jest nadzwyczajna obfitość a więc i ta- 
niość. Nawiasem zaaważam, iż bukiet złożo- 
ny z dziesięciu pięknych róż ułożony w liście 
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naszego smutnego rozwojn wskutek pewnego 
zupełnego błahego powodu. 


paproci bardzo zgrabnie, z owinięciem w sta- 
nicl, kosztuje w Blankenberghe 50 centimów 
tj. 24 centów. Podobno można jeszcze taniej 
dostać. To też w tem corsie w Ostendzie 
wszystko pokryte było różami: ludzie, zwie- 
rzęta i wozy, na których damy (w trzech 
czwartych z półświatka) wystrojone, w toale- 
tach lab kostyumach oryginalnych, walczyły 
z chłopczykami rozmaitego wieku na kwiaty 
i confetti. Miarą ilości rozrzuconych papier- 
ków niechaj będzie stwierdzenie faktu, iż na 
olbrzymiej długości połowy digne'i przezna- 
czonej na zabawę pod koniec chodziło się tak 
miękko jak po dywanie. Tu można było do- 
piero poznać temperament! Bywały chwile, 
iź batalia ta sprawiała wrażenie jakby pra- 
wdziwej, tak sobie wzajemnie rzucano w 
twarz confetti i kwiaty. Śmiech, gwar, halas, 
wrzaski i piski niewieście mięazały się z tu- 
jbalnym głosem  „concierg'ów* wzywających 
wyrazem „attention !* do zwrócenia uwagi na 
konie. 

Takich chwil ścisku i szału było sporo, 
nie powinno to jednak dziwić, jeśli się zwa- 
ży, iż w walce brało udział kilka tysięcy lu- 
dzi. Że tego rodzaju zabawka kosztuje sporo, 
rzecz zrozumiała. Słusznie ktoś z naszego to- 
warzystwa zauważył, iż rozrzucono po ulicy 
w tak krótkim czasie z kilkanaście tysięcy 
franków. A tnalety tych pań? Niejedna re- 
prezentowała wartość rocznego d>chodu z po- 
rządnego folwarku, rzecz prosta, iż klejnoty 
nie są w tem porównaniu liczone. To też na- 
turalnie w powozach widać było tylko ma- 
gnatów, bankierów, a zapewne było i kilku 
takich, co umknęli przed policyą.. A może 
więcej, niż kilku? Nio nie można wiedzieć. 

Po ukończeniu corsa, w którem wzięli 
udział nieodłączni już dziś cykliści (wśród 
nich spory zastęp dam, uprawiających sport 
w mniej lub więcej przyzwoitych i nieprzy- 
zwoitych „bloomersach*) odbył się wspaniały 
koncert symfoniczny, wykonany przez dosko- 
nałą orkiestrę kursalową, złożoną z 80 ludzi, 
potem „soiróe dansante“, a potem, potem — 
cóżby innego, jak nie gra w ruletę przez ca- 
ią nccy gdzie majątki znikają i powstają. 
Tych ostatnich jednak ponot mniej, 3 czem 
rzecz prostą naj' epiej wychodzi zarząd. * 

Opowiadano mi, iš ozłonkowie klabu 
mającego siedlisko w kursalu (kolosalny prze- 
ślicznie zbudowany gmach) płacą za obiad 
złożony z dziesięciu dań, wina wedle wybo- 
ru, likierów i koniaku tylko 6, wyraźnie pięć 
franków. 

Równocześnie jednak wytłómaczono mi 
zagadką tej nadzwyczajnej taniości tem, iż 
klub, który należy do najbogatszych na świe- 
cie daje rocznie kncharzowi 200.000 (dwakroć 
stotysięcy) franków subwencyi, by mógł tak 
tanio a zdrowo żywić członków. 

Tak się tam bawią, bez oglądania się na 
jutro, ale wesolutko. Podobno „przyzwoity“ 
kuracynsz w Ostendzie powinien dziennie (nie 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwe- 
wie: Administracys Gazety Narodowej ul. Karols 
Ludwika l. 8; w Paryża: C. Adam Ciboroweki 30 
rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein & 
Vogles (Otto Masa) Wshlfischgasse 10 — Rudoit 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griinergasse 13 
— M. Dueks Nachf, Max Angenfald & Emarich 
Lessner Wellzeile 6 — Schallek Wollzeil: 11i '. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. tsi- 
ner; w Fraukfumole: n. M. Haasenstein & Vogler i 
G. L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reiehmann 
& Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na jodno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lnb jege miejsce 
10 ot. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 et, 
-— Giesy pabilozaeści za wiersz lub jego miejace 50 et. 
— Prywatna keresponiemoya 3 et. od wyrazu. — 
Karty karospondency!ns dla drobnych ogloszeń 30 © 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez prz rwy. 


licząc gry) wydać przynajmniej sto franków" 
Nie zła nauka? nieprawdaż ? 

Niech się bawią i rozrzucają franki, mar- 
ki, dolary, fanty sterlingi , liry, guldeny, ru- 
ble i itd. — ja uciekam stąd (zwłaszcza iż 
deszcz od dwóch dni pada) i wpadam na 
ohwilę do stolicy Albionu. 

Kaśmiers se Lwowa. 


Rozruchy frysztackie. 


We wtorek zaczęła się w sądzie jasiel- 
skim rozprawa przeciw sprawcom owych za- 
burzeń we Frysztaku, które doprowadziły do 
pamiętnego wypadku śmierci dwunastu chło- 
pów od kul żandarmskich. 

Akt oskarzenia rozruchy owe i czyn- 
ność chłopów oskarzonych o udział w nich 
tak przedstawia : 

Na kilka dni przed zajściem w Fryszta- 
ku izraelici tamtejsi donieśli komendantowi 
posterunku żandarmeryi Wagnerowi, że chło- 
pi mają bió żydów. Wskutek tych pogłosek 
wzmocniono 15 czerwca br. posterunek żan- 
darmeryi we Frysztaku, przydzieliwszy mu 
do słażby żandarmów ze Strzyżowa i Nie- 
bylca. 

Dnia 16 czerwoa br. był targ we Fry- 
sztaku, a do czuwania nad bezpieczeństwem 
publicznem i porządkiem, podczas targu wy- 
slano dwóch żandarmów z poleceniem pilne- 
go baczenia, czy ludzie nie mają zamiaru na- 
paść na sklepy izraelickie. Do południa targ 
szedł prawidłowo, aczkolwiek można było 
zauważyć, że na coś się zanosi, gdyż ludzie 
wrogo względem izraelitów byli usposobieni. 

Około południa zawiadomiono Wagnera, 
że w szynku Naftalego Lówa ludzie nie chcą 
płacić za wypite trunki. Wagner udał się do 
szynku i zwrócił uwagę Lówa, aby ludzi nie 
drażnił, choóby nawet który nie zapłacił. Za 
chwilę wpadła do szynku jąkaś żydóweczka 
z krzykiem, że się pali. Na wskazane miej- 
sce pobiegł Wagner, a za nim tłum ludzi, o- 
kazało się jednak, że alarm był fałszywym. 
Był to niewątpliwie manewr zagrożonych 
izraelitów fryszigokich, aby skierować tam na 
chwilę uwagę tłumu, już wówozas grożnego 
i nieprzyjażźnie występującego, a tym :zasem 
pozamykać wszystkie sklepy. Gdy Wagner 
wrócił do szynku Naftalego Lówa, już tłum 
ludzi tłukł tamże laskami szkło i butelki z 
wódką. Wagner opróżnił z pomocą 2 żandar- 
mów szynk Lówa, a Löw szynk i trafikę zam- 
knął. 

Następnie usunął Wagner na chwilę lu- 
dzi, tlakących szyby w szynkach Chany 
Herbachowej i Majera Ehrlicha. Ponieważ ró- 
wnocześnie na rynku i w innych szynkach 
wzmagały się niepokoje, Wagner posłał na 
posterunek po żandarmów i sam pobiegł się 
uzbroić. Tymczasem usiłował Piotr Orisa 


na to. Już w trzy miesiące po śmierci zaczęło 
się to przeklęte dzwonienie, Mrs. Hopk ns 


Pewna starsza niezamężna osoba sygna- |dowiedziawszy się o tem, była niepocieszoną. 


lizowała ciągle bez żadnego widocznego powo- 
du, nie pozostawało nam więc nio innego, jak 
zawiadomić o tem w sposób możliwie delika- 
tny przynależne osobistości, a te odszukały 
wkrótce, iż pewna złośliwa DAMA, widocznie 
dla obrażającego zaakcentowania pewnego da- 
wniejszego wypadku złożyła na grobie wie- 
niec mirtowy. Udało się nam wprawdzie uspo- 
koió naszą klientkę, lecz wypadek ten posłu- 
żył innym do wciągania w sferę swych rekla- 
macyj postępowania swych krewnych. 

Pewna dama znajduje naprzykład, iż 
czterej jej zięciowie zaprędko zrzucili żałobę 
i dzwoni wskutek tego codziennie między 
godziną szóstą a ósmą. Pewien powieściopi- 
sarz nie jest zadowolony z napisu na nagrob- 
ku, a zmarły telegrafista wydzwania nam cią- 
gle, dłużej i krócej przerywając, w rodzaju 
kropek i kresek pisma Morsego — krytykę 
swego następcy. 

Najbardziej odstraszającym przykładem 
nieprzyzwoitego mięszania się w interesy fa- 
milijne pozostałych, jest niejaki Hopkins, 
wobec czego nie waham się nawet ujawnić 
jego nazwiska. 

Mr. Hopkins  sześćdziesięciopięcioletni 
bardzo bogaty jegomość pozostawił ładną 
trzydziestoletnią żonę, było więc do przewi- 
dzenia, iż na adoratorach jej nie zbraknie a 
wedle opinii przyjaciół domu, Mr. Hopkins 


Nareszcie weszliśmy w ostatnie stadyum | miał chyba najmniej praw do oburzania się 


Zarzutki i płaszcze angielskie oraz parasolki we wielkim wyborze 
czysto jedwabne od złr. 6:50 do najwykwintniejszych, poleca 


Czas napadów zazdrości jej byłego mę- 
ża zgadzał się zapełnie z odwiedzinami jej 
wielbiciela. Czasami zgłaszał się mąż rano, 
cząsami popołudniu, po większej części je- 
dnak wieczorem. (Wogóle od godziny sió- 
dmej do jedenastej wieczorem mamy najwię- 
cej ruchu). I zawsze dzwonił kwadrans lub 
więcej i to w coraz szybszem tempie. 

Chcąc tego uniknąć zmuszona była bie- 
dna kobieta wyjechać zą ocean. Powróciła do- 
piero wczoraj i rzeczywiście ten podły Hop- 
kins zgłaszał się znowu oztery razy w ciągu 
ostatniej nocy. 

Cała ta historya zaczęła mię nużyć, dy 
rektor gubil się zanadto w szczegółach. 

— Więc jakież są widoki na przyszłosć 
spytałem. 

— Tak dłużej trwać nie może, zapracu- 
jemy się. Mówiłem już z moim bratem wła- 
ścicielem „Victoria Hotel“ a ten starał mi się 
wytłumaczyć, iż jego goście są również wy- 
magający i radził mi, żeby zrobić jak on — 
podwyższyć ceny, lecz to trudna sprawa. 

Cała moja nadzieja polega na rozwiąza- 
nia kontraktu z Resurection Co. 

— Ale to zachwiałoby byt towarzystwa, 
przynajmniej tak mówiłeś mi pan. 

— W tej chwili już może nie, gdyż per- 
traktuje z trzema innemi miastami. Nasz za- 
rząd wystawi świetne polecenia i świadectwa, 
równocześnie jesteśmy gotowi zapłacić pewną 


kwotę jako odszkodowanie. Zmuszeni jeste- 
śmy do tego jeszcze pewną koniecznością. Je- 
den z naszych dyrektorów znajduje się w o- 
statniem stadyum suchot i będzie naturaluie 
pochowany tutaj. Z tym ozłowiekiem nie mo- 
gli za życia koledzy wyżyć, a teraz wyobraź 
pan sobie co to będzie, gdy ten człowiek do- 
stanie dzwonek do ręki...* 

To było rzeczywiście jasne i teraz zro- 
zumiałem, dlaczego zarządca cmentarza zobo- 
= ru mnie do milczenia do dnia 1. sierpnia 
188* r 


Z Nowa Yorka LAKA i iż ów s" 
ry dyrektor, wskutek używania Haematozy 
dra Hamilton, S. Myerstines (do nabycia we 
wszystkich aj tekach) wyzdrowiał w zupełno- 
ści, odbył drogę z Necropolis do Key West na 
rowerze, gdzie studyuje żółtę febrę. 

„Resareotion Co.“ zajęta jest instalacyą 
ośmiu omentarzy w Stanach Zjednoczonych i 
powiększyła swój kapitał do sumy 7i pół mi- 
liona dolarów. 

Pierwszorzędne banki tutejsze mają za- 
miar wziąó udział w tem coraz bardziej się 
rozwijającem przedsiębiorstwie, wobec czego, 
choóby tylko ze względów czysto ekcnomi- 
ocznych, uważałem za stosowne podać kilka 
szczegółów w celu wyjaśnienia działalności 
wspomnianego towarzystwa. 

W. Hartenau. 


„Magazyn nowości“ E. Machayskiego 


Lwow, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 


fikı, którą Löw zamknął, a gdy im się to 
nie udalo, wyłamali drzwi boczne, prowadzą- 
ce ze sieni do trafiki — i do sklepu wpadli. 
Z całego tłumu zanważono zaledwie kilka 
sprawców, był tam prócz Gruszczyńskiego: 
Jan Miras, Jan Świstak, Wincenty Popowicz, 
Stanisiaw Szeliga i Jan Kaszycki, Rej wodził 
wójt z Huty Gogelcwskiej Jan Miras. Okrzy- 
kami: „Będziemy bió żydów, wolno bió, bo 
mamy taki okólnik* — dał przykład innym 
i pierwszy począł rozbijać faszki z wódką 
i likierami, a za nim jnni tłakli i rozbijali, 
co im pod ręce wpadło i wyrzucali, a częścią 
wynosili z trafiki tytoń i cygara. Obwiniony 
Kaszycki zachę:ał drugich krzycząc: „Harra“ 
i trącił w piersi, a więc czynnie znieważył 
policyanta gminnego Piotra Skałubę, pełnią- 
cego służbę w chwili, gdy tenże chciał go 
uspokoić. 

Zgroradzeni przed trafiką ci, którzy do 
sklepn już wtargnąć nie zdołali, rozohwyty- 
wal i wynosili czamprędzej tytoń i oy gara, 
z trafiki wyrzucone. Najpilniej uwijał się tam 
Piotr Gruszczyński i prócz niego zabierali 
wyrzucone rzeczy: Wojciech Świstak, Jan Bo- 
roń, Jędrzej Krzywińsk:, Mąrcin Boroń, Wa- 
syl Jaskółka, Stanisław Dziok, Tomasz Ma 
guder, Ludwik Chmura, Józef Wajda, Jan 
Boroń (młodszy), Franciszek Lipski, Franci- 
szka Kosiwna 1 Anna Wiśniowska. Aczkol- 
wiez byio ich tam nierównie więcej, reszty 
nie wyśledzomo. 

Szkoda wynikła stąd dla Lówów, prze- 
ważnie w wódce, wynosi około 400 zir. Löw 
skonstatował w trafi e ubytek cygar wartości 
około 800 zir. nie ma jednak dostatecznych 
podstaw do przypuszczenia, 1ż obwinieni za- 
brali tytoń tej wartości, stwierdzoną jest bo- 
wiem rzeczą, że sprawcy niszczyli przede- 
wszysikiem, co im w ręce wpadło i główuym 
(b zniuiarem było mszcztnie rzeczy. Oka- 
zuje sę to częóby sął, że ci, którzy pierwsi 
na sklepy Napaduli, wcala nic, aloo bardzo 
uie wiele towarów zabierali, levz niszczyli 
1 wyrzncali wszystko przez okna, a dopiero 
tinm sklepy oblęgający, częstokroć dzieci, 
wyrzucone przedmioty rozchwytywał. W ta- 
kiem zamięszaniu niewątpliwie przeważna 
część towarów uległa zniszczeniu. 

Wobec tego nie można przyjąć, iż całą 
szkodę podaną zrządzono przez zabranie rze- 
«zy. W tym wypadku wykazało śledztwo, iż 
cbwinien: zabrali tytoń i cygara, wartości 
przewyższającej kwotę 26 zł. Napad dokona- 
ny na trafikę i skiep Lówa był pobudką do 
dalszych gwałtów. Tłum zapełniając ulice 
tłakł wszystkie szyby w domach żydowskich 
a jeden drugiemu wskazywał, gdy dostrzegł 
jeszcze jakąś szybę całą. Wśród takiego za- 
mięszania niemcżliwą było rzeczą oczywiście 
stwierdzić, ktoszyby tłukł i niektórych tylko 
widziano, i tak: Jan Kaszycki tłukł szyby w 
domu Salomona Kleinmana i Chaima Lówa, 
Wojciech Świstak w domu Szai Korna, a Ja- 
centy Wiiusz w domu Leiba Bauma i Chaji 
Sury Ungsrowej. Do skiepu Chany Herbacho- 
wej wciengi sią, gey sklep zsmykała, Jan 
Papuga i zażądał wódki, piwa, parasola dla 
siebie i żony itd. grożąc, że inaczej drzwi 
sklepu otworzy i wpuści tłum, który wszyst- 
ko zniszczy. Groźba taka wśród tych nie- 
zwykłych okoliczności, gdy tłum równocze- 
śnie tlnkł szyby w oknach sklepu, wznieciła 
bezsprzecznie uzasadnioną obawą Herbacho 
wej o jej mienie, Dlatego też bez wahania 
dała Papndza pięć flaszek piwa i dwa para- 
sole. Papuga nie miał jaż sposobności zażą- 
dać więcej, ani grożby swej wykonać, gdyż 
tłum, sklep obięgający, wyłamał drzwi i wtar- 
gnąl do środka. ! 

Wójt Jan Miras, który dokonanie zni- 
szczenia trafiki 1 sklepu Lówa pozostawił in- 
nym, a t; mczasem na wiasną rękę zabrał z 
propinacyi Lejzora Kitastlera kulka butelek 
wódki, wartości przeszło 4 zł. znalazł się już 
tutaj na czele napastników 1 z kołem w rę- 
ka i okrzykiem „hura bió żydów, bo taki 
mamy rozkaz“ wpadł do sklepu z Marcinem 
Antoszem, Klemensem Węgrzyniakiem, Szy- 
monom (irelą, Wojciechem Recem, Tomaszem 
Nowakiem, Jacentym Wiluszem i Janem Ju- 
rasom. 

Uzbrojeni w koły wytłukli szkio i por- 
celanę, a co się stłuc nie dało, za okno wy- 
rzucili. Szkoda zcządzona w sklepie Herba- 
ohowej wynosi około 160 złr. wyrzucone zaś 
za sklepu towary przedstawiały wartość oko- 
ło 100 złr. Wymienieni obwinieni nie zabrali 
niczego ze sklepu , przynajmniej Herbachowa 
stwierdzić tego nie może, osób zaś, które to- 
wary wyrzucone rozchwytywali nie wyśle- 
dzono. Ten sam los spotkał kilka innych skle- 
pów żydowskich i sprawców w tych wypad- 
kach nie wyśledzono. 

Kres rozrachom położyła zbrojna inter- 
wencja żandarmeryi. Na wszystkich punktach 
nwijali się żandarmi i tłumy rozpędzali, ato- 
li usunięte z jednego miejsca tłumy posuwały 
się na inne. 

Przytrzymane z zabranymi ze sklepów 
towarami osoby musieli żandarmi puszczać 
wolno, gdyż tłumy występowały w «bronie 
aresztowanych i uwalniały ich z rąk żan- 
darmów. 

Wobec tego żandarmi utworzyli jednę 
linię w poprzek ulicy i w ten sposób choieli 

tina z nlicy. Atoli tłum szedł na- 
a zavd-rmi sterg musieli się cofać. 
meui prawa do rozejścia się 
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Wiaryan Gustowicz i Sp. 


ski z towarzyszami wyważyć drzwi od tra-ji groźba użycia broni nie skutkowały, 
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wać za ocean. Jedną z takich głębszych |ludzi, a po drodze zapowiadano im, iż nie się 


ze 
wsząd słychać było głosy: „nie wolno bió, 
nie wolno strzelać“. Gdy żandarm Stefański 
został skałeczony w rękę kosą, a z tłumu 
coraz gęściej padały kamienie i kije na żan- 
darmów, żandarmi użyli broni. Po pierwszych 
strzałach wołano „hura na żandarmów, strze- 
lają ślepymi patronami* i dopiero gdy spo- 
strzeżono kilku poległych i rannych — tłum 
rozpierzchł się i miasto powoli opustoszało. 
Napastnik, który żandarma Ntefańskiego zra- 
nił kosą w rękę, poległ od pierwszego jego 
strzału, reszta osób stawiających czynny o- 
pór żandarmom, pozostąła niewyśledzoną. 

Obwinieni — część tylko tego tłumu, 
co do których zdołano zebrać dowody u- 
działu — wypierają się zarzucanych im ozy- 
nów. Niektórzy tylko jak Jan Świstak i Win- 
centy Paprowicz przyznają się do udziału w 
napadach na sklep Lowa, e Piotr Gruszczyń- 
ski, Jan Boroń, Marcin Boroń, Wasyl Jaskół- 
ka, Stanisław Dziok, Ludwik Chmura, Józef 
Wajda, Franciszek Lipski i Anna Wiśniowska, 
przyznają się do kradzieży małej ilości 15- 
toniu. 

Przedstawiony wyżej udział w rozrnu- 
3hach wszystkich oskarzonych stwierdzocy 
został zeznaniami powołanych do rozprawy 
świadków Wagnera, Izraela Lówa, Leiba Lö- 
wa, Pinkasa Dawida Steina, SamnueJa Bodne- 
ra, Leopolda Skiby, Chany i Arona Herba 
chów, Franciszka Kosia, Majera Fischa, Fajwla 
Weissmanna, Natana Kleinmana, Mojżesza Bo- 
dnera, Izaaka Thalera, Abrahama Sturma. A- 
rona Mekra, Jakóba Jamroga, Jana Drzyzgi, 
Wincentego Króla, Jenty Lówowej, Józefa Ko- 
rzeniowskiego, Piotra Skałuby, Salomona Klein- 
manna. Lsizora Lówa, Chai Klatzowej, Szy- 
m'na Engelharta, Szymona Neubaua, Szymo- 
na Sk by, Lsizora Habera, Maryi Rebhuhno- 
wej, Tomasza Klagsbalda i Judy Teatelbau- 
ma. Zeznania rowołanych świadków uzasa- 
dmają oskarzenie co do wszystkich faktów 
obwinionym zarzucanych. 

Obwinieni Jan Mıras, Jan Świstak i Jan 
Boroń (młodszy) brali także udział w napa- 
dach na karczmy w Hucie Gogolowskiej, a 
trzej ostatni takńe w Kamienioy, atoli sprawy 
te odrębnie będą traktowane. 

Z pomiędzy oskarzonych trzech jest we 
więzieniu śledczem, reszta na wolnej stopie. 
Oskarzonych bronią dr. Dwernicki ze Lwowa 
i adw. Pawłowski z Jasła. Rozprawa potrwa 
najmniej dwa dni. 

(Telegram „Gaz. Nar.) 
Jasło 16 sierpnia. 

Rozprawie przewodniczy radca Jaworski, 
oskarza zaś prokurator Stawarski. 

Trybunał odmówił wnioskowi, postawio- 
nemu po odczytaniu aktn oskarzenia przez 
dr. Dwernickiego, aby sprawę jako zbrodnię 
przekazać sądowi sędziów przysięgłych. 

Z przesłachanych dotąd podsądnych Gru- 
szczyński i Paprowioz przyznają się, że byli 
w trafice, ten ostatni zaś dodaje, iż wszyscy 
w ów dzień mówili: „Wyszło pozwoleństwo 
bió żydów przez 1% dni.*” 


0 stan wyjątkowy. 


Lwów d.15 sierpnia. 

Zgromadzenie przeciw stanowi wyjątko- 
wemu zwłołane na ubiegłą niedzielę do ra- 
tusza lwowskiego przez tzw. stronietwo ludo 
we i niektórych liberałów galicyjskich zagaił 
p. Rewakowicz. Przemawiał do pięćdziesięciu 
przeszło zebranych, na których się złożył cały 
sztab stronnictwa ludowego wraz z redakcya- 
mi Kuryera Lwowskiego i Przyjaciela Ludu oraz 
ich kuzynami politycznymi, niedobitki armii 
liberalnej, kilka mieszczan lwowskich, dr. 
Piętak i kilkunastu ludzi poważnych z innych 
obozów politycznych. (i ostatni wyszli z sali 
podczas obrad tak, że do głosowania została 
niecała czterdziestka rąk. Izraelity nie było 
ani jednego. 

Zagejając, oświadczył p. Rewakowicz, że 
lbereli galicyjscy, których organ jego Kuryer 
Lwowski jeszcze onegdaj traktował epitetami 
„nikczemnicy polityczni* „przełamańcy” i in- 
nymi jeszcze dobitniejszymi, właściwie nie są 
wrogami stronnictwa lndowemnu. Przeciwnie 
stronnictwo ludowe jest reczej lewem skrzy- 
dłem szyku, w którym po prawej stronie li- 
berałowie stoją. Stronnictwo ladowe jest ja- 
koby pospolitem ruszeniem, wśród którego 
liberali pokroju p. Romanowioza i Lewickiego 
tworzą kadry starych wiarusów. Nie ma prze- 
to mowy — zapewniał — o jakiejś kapitula- 
cyi jedoych przed drugimi, nastąpiło tylko 
spotkanie się na połowie wspólnej drogi. 

Wspólną tą drogą jest dążenie do znie- 
sienia stanu wyjątkowego, zaprowadzonego 
bez należytej rozwagi przez hr. Pinińskiego. 
Hr. Piniński nie jest wprawdzie stronniczym, 
przeciwnie nawet należy mu oddać sprawie- 
dliwość, że postępuje bez uprzedzeń, ale gdy- 
by był nie tak pospiesznie działał w powia- 
tach, w których nastąpiły ekscesy, byłby za- 
prowadził raczej sądy dorążne niż stan wy- 
jątkowy. 

Następnie przyznał p. Rewakowioz, że 
ekscesy miały za bezpośredni powód wybory, 
że jedoak głębszą ich przyczyną było to sa- 
mo. 00 zniewalało już dawniej chłopów nie- 
widzących rady na swoje położenie oddawać 
podczas wybcrów głosy na cesarza, układać 
adresy do oara z prośbą o pomoc i emigro- 


przyczyn jest system dzierżawy propinacyi, |im nie stanie, bo bierze się ioh tylko 


w którym całe okręgi oddaje się jednemu 
dzierżawcy, a ten dopiero podzierżawia 
karczmy swoim bliskim, wskutek czego lud 
nie może objąć propinacyi na siebie. 

Władze dalej publiczne pracowały zda- 
niem p. Rewakowicza oddawna nad tem, aby 
się wytworzyło owo zamieszanie pojęć, któ- 
rego istnienie wśród ludu skonstatował hr. 
Piniński podczas podróży po powiatach, obję- 
tych ogniem rozruchów. Władze to wywołały 
anarchię umysłów i aby ją usunąć zaprowa- 
dziły stan wyjątkowy, zamiast żeby się mia- 
ło rzeczone pomieszanie pojęć u uwać pro- 
stowaniem poglądów, a wszystko inne pozo- 
stawió swobodnemu i własnemu rozwojowi. 

Stan wyjątkowy zwraca się obecnis nie- 
tylko przeciw sprawcom rozruchów, ale i 
przeciw tym, którzy rozruchy potępiali i po- 
tępiają, a to jest niezgodne z konstytnoyą. 
Dowodem, że tak jest — mówił p. Rewako- 
wioz — jest choóby nasze oto zgromadzenie, 
na którem brak wielu zaproszonych, a brak 
ich z tego powodu, że „wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa starostowie w powiatach, 
objętych stanem wyjątkowym, nie pozwolili 
zaproszeń doręczyć pod wskazanym adresem.“ 

Nakóniec wyznał- p. Rewakowicz, że 
stronnictwo ludowe już podczas ostatniej se- 
syi sejmowej przeczuwało, iż jakiś zamach 
rządu na prawa obywateli przyjsó musi ko- 
niecznie i dlatego domagać się chciało, aby 
w uchwalonym przez sejm adresie do tronn 
był też ustęp, kładący nacisk na zachowanie 
nienaruszonych praw konstytucyjnych. Jedy- 
nie na instancye liberałów stronnictwo ludo- 
we od forsowania tego postulatu odstąpiło. 

Następnie wybrano przewodniczącym 
zgromadzenia dra Piętaka i dwóch sekreta- 
rzy, poczem głos zabrał p. Stapiński, aty dać 
„prawdziwy“ na podstawie własnych obser- 
wacyj ułożony obraz rozruchów. 

Wedle niego w powiecie sanockim była 
tylko jedna barda w Zagórzu i to zupełnie 
zwyczajna w przeddzień prawyborów. W po- 
wiecie krosieńskim w jedynej tam wsi pol- 
skiej Odrzykoniu tak samo jak w trzech 
wsiuch ruskich były odosołnione burdy kar- 
czemne, wywołane niewstrzemiężliwością lu- 
du. W Jasielskim również była nieznaczna 
awantura zwyczajnych rozmiarów, w gorlic- 
kim we wsi Krygn do awantury doszło wsku- 
tek konkurencyi żyda karczmarza z katolio 
kim sklepiczarzem, który na bliskim odpu- 
ście chcial więcej zarobić od swego kolegi. 
W myślenickim powiecie w Makowie rzucili 
się ohłopi na karczmę z tego powodu, iż ży- 
da skazał sąd za popełnioną niemoralność 
zanadto łagodnie na miesiąc aresztu. W wa: 
dowickim kowale z Sułkowio zeznali na roz- 
prawie sądowej, że mieli zamiar urządzió 
tylko tzw. kocią muzykę. W żywieckim po- 
wiecie w jedynej Jeleśni były nieporządki, 
w krakowskim sam prokurator oskarzał tylko 
o takie czyny, które w danych okoliczno- 
ściach mogły dopiero być niebezpiecznymi 
dla mienia lub życia innych obywateli, na- 
koniec z bocheńskiego powiatu doniesiono o 
niepokojach jedynie z Wiśnicza, a tak samo 
cały powiat brzeski był spokojny. 

Wogóle we wszystkich innych powiatach, 
z których donoszono o jakichś zaburzeniach 
antysemickich oprócz limanowskiego i san- 
deckiego nie było wcale nastroju niezwykłe- 
go. Przeciwnie awantury w tych powiatach 
nie przekraczały rozmiarów zwyczajnych 
wiejskich burd, zdarzających się przez cały 
rok tu i ówdzie. 

Jedynie tylko w Limanowie i Sącza mo- 
żna było skonstatować nadmierne wzburzenie 
umysłów i tam też doszło istotnie do rozru- 
chów. A nawet i w tych dwóch powiatach 
jedynym bezpośrednim powodem niepokojów 
było niedołęstwo władz. Wszakże w Starym 
Sączu w obec kompanii wojska i bezczynnej 
zwierzchności gminnej dopuszczano się eks- 
cesów, a jeszcze w półtora tygodnia po za- 
prowadzenia stanu wyjątkowego nie wydało 


starostwo okólnika do gmin z pouczeniem, iż 
to, czego się dopuszczono tu i tam jest zbro- 


dnią i będzie karane. Toteż po tym fakcie 
dopiero, gdy ekscesy zaszły w oczach wojska 
i władz, gruchnęła po powiatach wieść, że bió 
żydów wolno. 

Gdyby nie to niedołęstwo władz, gdyby 
ttarostwa były energicznie i wczas zmobilizo- 
wały zwierzchności gmin ka obronie porządku 


na 
to, aby wiedzióli, że wrogowie ich mają siłę 
w ręku. 

Ponieważ spokój panował i panuje, więc 
stan wyjątkowy zwraca się nie przeciw bu- 
rzycielom, lecz przeciw pismom ludowym 
i ich zwolennikom. Tak np. do samego posła 
Bojki pisma ludowe dochodziły jedno z tru- 
dem. Tak dalej starosta brzozowski hr. Dzie- 
duszycki z wszystkich, którzy mu się w mia- 
steczku nie podobali, adwokatów, prawników 
i innych ściągał protokoły, skąd są rodem 
i co są za jedni. Grdzieindziej odgrażano się 
ludziom za to tylko, że pisują do gazet itd. 

Po p. Stapińskim przemówił p. Romano- 
wicz że swadą i patosem. Stwierdził, ż3 nie- 
stety rozruchy były fatalnym wypadkiem, bo 
zdyskredytowały w świecie rządy polskie 
i mówił, że jeszcze fatalniejszą była i jest 
owa apatya, z jaką społeczeństwo dowiedzia- 
ło się o obcięciu połowie obywateli w kraju 
praw konstytucyjnych przez zaprowadzenie 
stanu wyjątkowego, Stan wyjątkowy nie mo- 
że uspokoić społeczeństwa — może się ono 
bowiem uspokoić jedynie samo, pracując nad 
sobą, a do tego potrzeba ma swobody. Ko- 
niecznem przeto jest zniesienie stanu wy- 
jątkowego. 

Po p, Romanowicza mówił dr. Dwerni- 
oki, wywodząc na podstawie kodeksu, że stan 
wyjątkowy powinien być zniesiony. Wszyst- 
kich poprzednich mowców zgromadzenie na- 
gradzało oklaskami. Potem dla podtrzyma - 
nia tradycyj ratuszowych zebrań nastąpiły 
dwie wesołe mowy dwóch prowincyonalnych 
rejentów i polityków, przeplatane okrzykami 
hańba i wybuchami śmiechu. Rejent z Ustrzyk 
natar? na liberałów, za zaimałyich radykalizm, 
co wywołało nieco wymuszone uśmiechy na 
lica pp. Romanowicza i Lewickiego i ich 
przyjaciół, rejent zaś ze Starego Sącza mówił 
obrazowo a z humorem o pieczeni, jaką chcą 
upiec Stańczycy na ognin stanu wyjątkowe 


go.. Nakonieo p. Moszyński imieniem mło- 
dzieży akademickiej lwowskiej oświadczył 


się za zniesieniem stanu wyjątkowego. 

Zgromadzenie uchwaliło w rezultacie od- 
czytane przez p. Soleskiego: 

nbolewanie z powodu faktu rozruchów 

naganę dla władz, które niewłaściwie za- 
jety tłumieniem wybryków 

uznanie stanu wyjątkowego za niepotrze- 
bny i przeciwny ustawom a wreszcie 

wniesienie miemoryału do władz za znie- 
sieniem stanu wyjątkowego i staranie się o to, 
aby się społeczeństwo legalnymi środkami za 
zniesieniem stanu wyjątkowego oświadczyło. 


Jak w ogóle importowany z wiedeńskiej 
giełdy liberalizm nigdy nie rozumiał potrzeb 
naszego społeczeństwa, tak też i w szczegó- 
łach adherenci tej doktryny zdradzają zupełną 
nieznajomosó duszy ogółu naszego. P. Roma- 
nowicz na zgromadzeniu, z którego wyżej da 
liśmy sprawozdanie, z aplombem i goryczą 
oświadczył, że społeczeństwo galicyjskie apa- 
tycznie się zachowało wobec faktu zaprowa- 
ezenia w wielkiej części kraju naszego stanu 
wyjątkowego. I powiedział nieprawdę. 

Cała bez wyjątku opinia publiczna od ra- 
zu wyraziła natychmiast po zaprowadzeniu 
stanu wyjątkowego ubolewanie z tego powo- 
du i ta sama opinia, nie wyjmując organu 
p. Romanowicza uznała, iż obcięcie swobód 
konstytucyjnych było złem koaiecznem. To 
nie jest przecież apatya, to jest tylko zgo- 
dą pacyenta na lekarstwo niemiłe, ale zadane 
dla uleczenia jego. Pogląd ten zatrzymało 
społeczeństwo do dziś dnia — i niestety nie 
może go zmienić po zgromadzeniu lwowskiem. 

Ogół od pierwszej chwili zaprowadzenia 
stanu wyjątkowe widział w nim nie tylko śro- 
dek na przeszkodzenie awanturnikom w tłu- 
czeniu szyb karczemnych, nie tylko tamę eks- 
cesów takich jak limanowskie i starosądeckie, 
ale też widział w nim Środek ni usunięcie 
wzburzenia umysłów, które do awantur anty- 
żydowskich, a co większa do frysztackiego 
rozlewu krwi doprowadziło. 

Wzburzenie to wywołały agitacye stron- 
niotw ludowych, prowadzone bez uwagi na 
dobro publiczne z gwałtowną namiętnością i 
podburzaniem wzajemnem. W takich warun- 
kach o ekscesy nie było trudno zwłaszcza 
przeciw tym, którzy lud faktycznie w nieje- 
dnym kieranka wyzyskują. 

Otóż po zgromadzeniu liberałów i ludow- 


to nawet i w Limanowie i Sączu nie byłoby;ców na ratuszu lwowskim ogół wcale nie mo- 


potrzeba ani wojska, ani stana wyjątkow :go 
ani sądów doraźnych. Niestety, jasielskie np. 
starostwo w trzy tygodnie po ogłoszeniu 
stanu wyjątkowego tj. dopiero 18 lipca, kiedy 
stan wyjątkowy zaprowadzono 28 czerwca, 
rozesłało do gmin okólnik wzywający do 
spokoju. 

A i tak gdy zaprowadzano stan wy- 
jątkowy, upłynął już był miesiąc od wy- 
padków, zaszłych w trzech najbardziej na 
zachód w Galicyi wysuniętych powiatach. 
W innych ostatnie wypadki zaszły naj później 
20 czerwca, a zatem jązzcze na tydzień prze- 
szło p zed stanem ątkowym, a odtąd i 
przed stanem i po stanś» panuje wszędzie 
spokój niczem niezakłócony. | 

Twierdzió tedy można, że WOJSKO ani 
stan wyjątkowy nikogo nie uspokoiły, bo jnż 
wszystko przedtem było spokojne. Natomiast 
tak wojska jak żandarmów używano do pro- 
wokacyi. Brano do więzienia np. w Haczowie 
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że przyjsó do przekonania, że powody, dla 


| których stan wyjątkowy uzyskał aprobatę 


społeczeństwa, ustąpiły. Raczej możaaby twier- 
dzić, że jest przeciwnie, 

Wszakżeż na zgromadzeniu ratuszowem 
byli ci właśnie, którzy w części do wzburze- 
nia lada się przyczynili — a jak jak rzecz 
przedstawiają? Oto p. Rewakowicz półgęb- 
kiem przyznaje się do winy, ofisyalnie zaś 
wszyscy razem zwalają całą odpowiedzialnośó 
na najrozmaitsze przyczyny tylko nie na 
siebie, 

To jest jeden fałsz, którym zgromadze- 
nie wojuje i które odbiera wszelką powagę 
akcyi połączonych dwóch stronnictw. 

Powtóre widać w tej akcyi przemilcze- 
nie jednej bardzo ważnej okoliczności, o któ- 
rej jednak społeczeństwo dobrze pamięta. 
W ciągu całego zgromadzenia raz tylko je- 
den i to niewyraźnie, jedyny p. Rewakowicz 
wspomniał coś o karozmach jako o ozynniku 


grającym pewną rolę w sprawie rozruchów. 
Tymczasem faktem jest niezbitym i przez cały 
ogół dobrze znanym, że o ile chłopi byli w 
rozrachach czynną stroną, o tyle żydzi wy- 
wołali je biernie przez to, że są zwykle po 
wsiach krzywdzicielami chłopa. Przemilczenie 
tego faktu trzeba policzyć na karb jakichś 
widoków politycznych. 

Nakoniec odbiera wszelką powagę rezo- 
lucyom lwowskiego zgromadzenia fakt mon- 
straalnych twierdzeń, wypowiadanych na niem 
przez rozmaitych moweów. I tak pp. Rewa- 
kowicz i Stapiński dosodzili, że rozruchy 
wywcłane zostały przez niedołęstwo władz, 
kiedy przecież władze niedołężnymi mogły 
być tylko w ich tłumieniu, dalej p. Stapiński 
wołał, że rozruchy prowokowała żandarme- 
rya a nawet wojsko, co przecież jest niepra- 
wdą, a wrószcie wszyscy mniej więcej mowcy 
insynuowali władzom, jakoby działały z roz- 
kazu jakiejś kliki rządzącej krajem i na do- 
wód tego przytaczali śmieszne fakty: konfi- 
skatę zaproszeń na zgromadzenie lwowskie, 
która to konfiskata „wedle wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa  inusiała nastąpić*, gdyż 
inaczej sala nie byłaby pomieściła przyby- 
łych uczestników zgromadzenia — jakieś u- 
tradnienia w odbiorze gazetek ludowych, co 
się miało zdarzyć samemu nawet posłowi Bcj- 
ce — spisywanie rodowodów z rozmaitymi 
ludźmi przez hr. Dziednszyckiego starostę 
brzowskiego — czyjeś tam grożby przeciwko 
korespondentom gazet itp. 

Wszystkim tym jużto śmiesznym już też 
monstrualnym twierdzeniom, podlanym so- 
sem oskarzeń o złą wiarę i perfidyę wszyst- 
kich i wszystkiego z wyjątkiem siebie sa- 
mych przysłuchiwali się niestety bez słowa 
protestu niektórzy radni miasta Lwowa, a 
dr, Piętak nawet siedział na krześle prezy- 
dyalnem. 

Wszystko to razem nietylko nie może 
przekonać ogółu o szczerości intencyi dwóch 
stronnictw, zebranych na zgromadzeniu, lecz 
przeciwnie przemawia za tem, że zgromadze- 
nie owe było zwołane dla celów agitacyjnych, 
a nie dla dobra społeczeństwa. A jeżeli tak 
to już i samo to zgromadzenie jest dowodem, 
iż nasza choroba społeczna wcale nie ustą- 
piła, lecz w dalszym ciągu podkopuje orga- 
nizm i lekarstwa na nią są konieczne. 

Być może, a nawet jest rzeczą prawdo- 
podobną, że najsknteczniejszym lekiem nie 
jest stan wyjątkowy, jest jednak w każdym 
razie paliatywą, której się zrzec nie można, 
póki nie będzie czegoś lepszego. 

Zgromadzenie liberałów i ludowców nie 
wynalazło nic lepszego i skończyło się jak 
każda robota tylko dla agitacyi podjęta re- 
zultatem negatywnym. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 216 Sierpnia. 


Uroczystość jubilenszu kapłańskiego 
ks. arcybiskupa Isakowicza obchodzili w nie- 
dzielę katoliccy robotnicy lwowscy zgrupowa- 
ni w towarzystwach „Jedności“ i „Przyjażni* 
najprzód nabożeństwem w kościele N. P. Ma- 
ryi Snieżnej. Sumę tę odprawił ks. Chęciński, 
a kazanie okolicznościowe bardzo piękne wy- 
głosił ks. Wróblewski. Po kazaniu przemówił 
ks. arcybiskup i udzielił błogosławieństwa a- 
postolskiego, a mówił tak ślicznie i rzewnie, 
że wszystkich słuchających do gorących łez 
poruszył. 

Potem około 300 osób udało się z pro» 
cesyą do skromnego i szczupłego lokalu „Jed- 
nośćś na tę uroczystość udękorowan”go po- 
dobnie jak kościół P, Maryi Śnieżnej zielenią 
i chorągwiami. U wstępu powitał jubilata ks. 
Wróblewski, ks. arcybiskup znowu przemó- 
mił krótko, poczem jedna z dziewczątek wy- 
powiedziała w imieniu dzieci na powitanie 
arcypasterza piękny wiersz. 

Kilkoro dziewczątek w bieli 
kwiaty pod stopy dostojnego kapłana. 

Poranek zaczął się przemową przewodni- 
czącego „Jedności* i „Przyjażni* składającego 
hołd katolickich robotników najczcigodniejsze- 
mu arcybiskupowi i wręczającego mu pięknie 
oprawny dyplom członka honerowego towa- 
rzystw. W odpowiedzi zapewnił ks. arcybi- 
skup, że najpiękniejsze chwile w życiu spę- 
dził pośród ludu roboczego. 

Kantatę na cześć jubilata wykonała mu- 
zyka i chór stow., wiersz własny również na 
cześć ks. arcybiskupa akademik Kawecki, 
deklamacyę wygłosiła jedna z panien, a dru- 
ga akg: dwa utwory patryotyczne na cy- 
trze. Na zakończenie dzielny chór ozytelni 
kolejowej zaśpiewał trzy utwory religijne i 
patryotyczne. 

Ks. arcybiskup, który wszystkim wyko- 
nawcom programu wyrażał swe zadowolenie, 
opuścił salę „Jedności* wśród dźwięków pie- 
śni „Jeszcze Polska nie zginęła“ — błogosła- 
wiąc jeszcze raz wszystkim obecnym. 


Ks. Stojałowski przybył do Lwowa, aby 
wziąć udziął w zgromadzenin niedzielnem na 
ratnszu lwowskim przeciw stanowi wyjątko- 
wemu, komitet zapraszający na nie nie do- 
puścił go jednak do udziału i ks. Stojałow- 
ski natychmiast wyjechał. 

Na dwie fandacye po 500 zł. jedna dla 
korpusu miejskiej straży ogniowej lwowskiej 
druga dla kapeli miejskiej „Harmonii* zło- 
żył w prezydynm magistratu lwowskiego o- 
fiarodawca, który zastrzegł sobie, aby dopie- 
ro po jego zgonie było nazwisko jego poda- 
ne do publicznej wiadomości. Są to fundacye 
na cześć jubileuszu cesarskiego. 

Order OQsmanie drugiej klasy pozwolił 
cesarz nosió wicekonsulowi drowi Remy- 
Kwiatkowskiema. 

Losem badników kolejowych postano- 
wiło się zająć ministerstwo kolei i w tym 
celu rozesłało między nich kwestyonaryusz z 


sy pało 
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pytaniami co do rozchodów i dochodów. 
Oprócz tego urzędnicy kolejowi badać mają 
warunki egzystencyi budników w ich mie- 
szkaniach. Jeden urzędnik będzie miał obo- 
wiązek wydać opinię o położeniu finansowem 
40 budników. Dane te posłużą do unormowa- 
nia płac budniczych. 

Zapiski osob'ste. Namiestnik hr. Piniński 
wraca w środę do Lwowa. 

Mianowanin. Cesarz zamianował radcę 
sądu krajowego Stanisława Mossora radcą 
krakowskiego wyższego sądu krajowego, nie- 
przenosząc go z Rzeszowa. 

StaBisław Koibuszewski został zamiano- 
wany starszym 1adcą rachunkowym lwow- 
skiej dyrekcyi skarbowej. 

Krajowa dyrekoya skarbowa lwowska 
zamianowała prowizorycznego adjunk!a te- 
chnieznej kontroli skarbowej Failareta Hłady- 
łowicza stałym adjunktem technicznej kon- 
troli skarbowej w X kl. rangi. 

Przywilej. Ministerstwo handlu prze- 
dłużyło na drugi rok przywilej udzielony Jó- 
zefowi Tuleji, inżynierowi ze Lwowa na no- 
we urządzenie aparatów do destylacyi i rekty- 
fikacyi. 

Odebranie debitu. Namiestnik odebrał 
wychodzącemu w Cieszynie czasopismu Dawon 
debit posztowy do całego okręgu, w którym 
stan wyjątkowy w Galicyi zarządzony został. 

O drogę do Brzuchowie ze Lwowa trak- 
tuje obeonie Lwów jako właś siciel Brzucho- 
wie z radą powiatową lwowską, oświadczając, 
że gotów jest ponieść czwartą część kosztów 
tej drogi, preliminowanych na 67.000 zi. Ra- 
da powiatowa odpowiedziała, że budowa owej 
drogi mogłaby się dopiero wówczas zająć, 
gdyby miasto jeszcze większą oxęść kosztów 
na siebie wzięło. 

Nauczycielski kurs rysunkowy. Stara- 
raniem rady szkolnej, a z wsparciem mate- 
ryalnem wydziału krajowego odbył się we 
Lwowie w czasie od 20 czerwca do 18 b. m. 
bieżącego roku dwumiesięczry kurs rysun: 
kowy dla nauczycieli szkói przemysłowych 
uzupełniających. Zadaniem tego kursu było 
wyówiczy  frekwentantów w rysunku odrę- 
cznym, geometrycznym i zawodowym, Zastoso- 
wanym do przemysłu. Na kurs rzeczony po- 
wołała rada szkolna 20 kandydatów, a to: 9 
ze Lwowa i 11 z prowinoyi. Udział nanczy- 
cieli lwowskich był procentowo dlatego zoa- 
ozny, że ci nie mieli jeszcze nigdy sjosobno- 
ści zaznajomienia się z rysunkami, potrze- 
bnymi w szkołach rzemieślniczych. Kurs u- 
kończyli wszyscy kandydaci z postępem za- 
dowalniającym a mianowicie: Onufry Bihan 
z Kołomyi, Antoni Broszkiewicz z Bochni, 
Roman Ciszewski, Julian Dzikowski ze Lwo- 
wa, Leon Frankowski ze Stanisławowa, Jakób 
Gangel ze Lwowa, Jau Góralik z Nowego 
Targu, Józef Kraus z Łańcuta, Kalikst Lewan-| 
dowski z Brzeżan, Stanisław Lewicki zeļ 
Stryja, Jan Lisiewicz z Myślenic, Władysław, 
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pieniądzmi swoimi do połączenia Zaleszczyk 
trzema drogami żelaznymi z resztą kraju, 
zorganizowała w wielu gminach kasy po- 
życzkowe, zbudowała przeszło trzydzieści ki- 
lometrów drogi powiatowej i trzy dojazdy 
do dworców, zorganizowała służbę drogową, 
wyjednała u sejmu założenie w Zaleszczykach 


|zakładu sadowniczego, postarała się dla wielu 


gmin o sikawki pożarne, a mimo tego wszy- 
stkiego nie pozwoliła, aby procent dodatków 
na wydatki powiatowe wyrósł ponad 14 od 
sta podatków państwowych. 

Dwaj Krakowianie wybrali się na ocho- 
tników do armii Stanów Zjednoczonych — ale 
już pod koniec wojny, przed trzema tygodnia- 
mi. Pierwszy, właściciel drogneryi i magister 
farmacyi p. Franciszek Dydusiak służyć ma 
w pułku polskim jako aptekarz wojskowy i 
pobiera 20 dolarów na dzień, drugi zaś p. Jó- 
zef Spławiński był niegdyś oficerem rezer- 
wowym, a potem miał posadę urzędnika ko- 
lejowego w Chabówce. 

Naplyw pątników w roku bieżącym na 
odpust do Kalwaryi Zebrzydowskiej był nie- 
zwykle wielki. Zarząd kolejowy tym razem 
też przygotował sią odpowiednio do zwiększo- 
nej frekwencyi i miał dostatecznie liczbę wa- 
gonów do dyspozycyi. Również i pod tym 
względem w r. b. byśo lepiej, że utrudniono 
udział żydowskich kramarzy w odpnscie, 

Tegoroczny odpust w Kalwary Żebrzy- 
dowskiej zgromadził około 100.000 pątników 
z całej Polski, Prus, Slązka, Mazowsza, Spiża 
i nawet Litwy. 

W Kalwaryi Pacławskiej pod Dobromi- 
lem, w sobotę 13 bm. w tłumie wielotysię- 
cznym, tłoczącym się koło kaplicy Matki Bo- 
skiej, udusiła się dziewczyna 15-letnia. W tym 
samym dniu w kościele uduszono dziecię 
4-letnie. Pątników było przeszło 30000 Žan- 
darmi mimo wysiłków, nie mogli utrzymać 
porządku. 

Morderstwo w Śniatynie. W nocy z o- 
statniego piitku na sobotę spełnioro w śród- 
mieściu w Ńniatynie straszną zbrodnię. Spią- 
cy w swojej własnej szopie Michał Grzybow- 
ski został zamordowany prawdopodobnie obu 
chem siekiery. Grzybowski liczył lat około 
28, nie był żonaty i słynął z gwałtownego i 
popędliwego charakteru. Mordercą jest wła- 
sny ojciec Grzybowskiego. Przyznał się już 
do zbrodni. Morderstwo spełnił nad samem 
ranem. Odesłano go do sądu kołomyjskiego. 
Liczy przeszło lat 60. Jest podejrzenie, że i 
żona zabójcy a matka zamordowanego brała 
udział w zbrodni. Motywem zbrodni miało 
być złe obchodzenie się syna z rodzicami i 
odgrażanie się rodzicom śmiercią ze strony 
syna. 

Nowy wielki browar w Galicyi wzniósł 
p. Artur Sohnell w Starych Brodach pod 
Brodami. 


Napad na karczmę zdarzył się w Jamel- 
nie pod Janowem. Wieczorem 18 b. m. przy 


Mięsowicz, Emi] Moniak, Wilhelm Nowicki, szło do karczmy Pereca Rotha 11 chłopów i 
Ludwig Pierzchała, Jal. Pisiewicz 1 Wojciech | zażądali wódki. Wypiwszy wódkę, zapłacili za 
Smereka ze Lwowa, Mieczysław Sroczyński |nią i chcieli pió dalej, ale Roth widząc, że 
z Podgórza, Piotr Szozerczak z Gorlic i Józef są w usposobieniu skłonnem do burdy, w o- 


Tarczyński z Jarosławia. 


Dyplom honorowego obywatelstwa mia- 
sta Stanisławowa dla ks. arcybiskupa Isako 
wicza, wykonany w lwowskim zakładzie in- 
troligstorskim p. Wierzbickiego, ma okładkę 
z francuskiej skóry w trzech kolorach : jasno 
kremowym, zielonym i brunatnym, pokryty 
ozdobami bronzowymi w stylu barokowym. 
Na środku znajduje się ozdobna tarcza z mo- 
aogramem złożonym z trzech liter: I M. I. 
stosownie do pierwszych liter imiona i na- 
zwiska Isank Mikołaj Isakowicz. Pod tarczą, 
również z bronzu wykonane są bardzo sub- 
telnie emblematy władzy biskupiej. Wewnątrz 
na pierwszej karcie znajduje się dedykacya, 
ozdo.nie napisana, a w ozterech rogach karty 
cztery akwarelowe winiety pendzla. p. Batow- 
skiego przedstawiające kościół, klasztor or- 
miański, ulicę Isakowicza i ratusz stanisła= 
wowski. Na drugiej karcie znajduje się tekst 
nadania obywatelstwa honorowego ks. aroy- 
biskupowi, jako wieloletniemu a bardzo za- 
służonemu proboszezowi stanisławowskiemu 

IY Zjazd techników polskich, zapowie- 
dziany do Krakowa na rok bieżący, został 
bez terminu odwołany. 

Ruski memoryał do eessrza, Dnia 11 
bm. ruski krajowy komitet wyborczy wysłał 

o Cesarza w imienin ruskiej ludności gali- 
cyjskiej memoryał, w którym przedstawia 
narodowe i polityczne położenie Rusinów w 
Galioyi, a nadto wyraża prośbę o „najwyższą 
opiekę i obronę przed panującą w Galicyi 
partyą*, Kopie memoryału wysłano dnia 12 
sierpnia do prezydenta ministrów hr. Thona. 
Do memoryału dołączono 47 arkuszy z pod- 
pisami reprezentantów Rusi z 47 powiatów 
galicyjskich, radto 3 arkusze z podpisami 
reprezentantów Lwowa, tudzież stowarzyszeń 
politycznych „Russkaja Rada“ i „Narodna 
Rade“. 


Na cytadeli lwowskiej żołnierz 30 puł- 
ku piechoty, wyznaczony w dniu 13 bm. do 
służby w pogotowiu usiadł na pcręczy, oka- 
laiącej mury cytadelne. Poręcz się pod nim 
załamała a żołnierz spadłszy m wysokości 
trzech metrów na brukowane dno rowu zabił 
się na miejscu. 

W Nowym Sączu stanęło we wtorek 11 
chłopów m Jamnicy za napad na tamtejsze 
karczmy Gellera i Bodnera. 

Z Nowego Sąeza odszedł we wtorek spro- 
wadzony tam podczas rozruchów 20 pułk pie- 
chory z Krakowa. 

Wojskowe regaty krakowskie, urządza- 
ne na jubileusz cesarski odłożono do 21 bież. 
miesiąca. 

Z powedu rozruchów. W Rzeszowie s'a- 
nęło w sobotę 25 chłopów oskarzonych o roz- 
-N antyżydowskie w ozerwou w Go- 

owle. 

Załoga przemyska będzie podobno po 
bwiozeniach jesiennych pomnożoną o dwa ba- 
tali.ny pułku kolejowego, dla których będą 
wznieąione osobne koszary. 

Zaleszczycha rada powiatowa ukonsty. 
tuowała się 11 bm. Prezesem został p. Ta- 
deusz Cieński, jego zastępcą p. Tomasz War- 
tanowioz, a do wydziału weszli pp.: hr. Mie- 
czysław Piniński, Jakób Łukasiewicz, Beral, 
dr. Adam Głażewski i Feliks Błoński. | | 

Rada w ubiegłem sześcioleciu założyła 
powiatową kasę oszczędności, przyczyniła się 


STOEvE  ZADAOCZEJNJE 
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bawie, by się zupełnie nie upili, odmówił. 
Wówczas chłopi zrobili mu awanturę, niszcząc 
w karozmie wszystko, co się im pod ręce na- 
winęło. Zandarmi aresztowali 4 napastników, 
a 7 uciekło. 

Zbrodni przemyślańskiej dopuścili się 
dwaj żydzi Majer i Mendel Kornowie z zawi- 
soi konkurencyjnej. Mendel stał na straży, a 
Majer Korn mordował rodzinę przychodzkie- 
go karczmarza. Po dokonanej zbrodni, aby 
jej nadać pozory rabunku zabrał Majer 3 ko- 
rony z szuflady, perły zaś i korale pozosta - 
wił nietknięte. 

W Szczawnicy bawią: ks, Jan Wiśniew- 
ski proboszcz z Czacy, pani dyrektorowa M. 
Deszkiewiczówna, p. Franciszek Komendziń - 
ski z Drezna, dr. U. Promiński z Tarnopola 
Adam Sielecki z Porub, starosta W. Korosteń:- 
ski z Sokala, M. Lipski ze Lwowa, Ad. Poho- 
reoki ze Lwowa, ke. Franciszek Czernecki z 
Ameryki. 

Malarz p. Wojciech Kossak, bawiący obe- 
cnie w Zakopanem, otrzymał od cesarza Wil- 
helma II telegram z zaproszeniem na mane- 
wry pod Monasterem w Hanowerze. P. Kossak 
przedstawi tam cesarzowi szkice do obrazu 


„Fryderyk Wielki pod Zorndorfem*. 


Cesara Wilhelm spadł w sobotę z konia 
w pobliżu Wilkemshóhe. W chwili, kiedy ze- 
brane panie zaczęły obrzucać cesarza kwiata- 
mi, koń spłoszył się, stanął dęba i to spowo- 
dowało npadek cesarza, który jednak nie po- 
niósł żadnego szwanku. 


Carskie słowa. Piama warszawskie za- 
mieszozają następujący telegram z Petersbur- 
ga: Jego Cesarska Mość Nejjaśniejszy Pan 
po najpoddanniejszyra raporoie starszego pro- 
kuratora św. Synodu o ułożonych przez św. 
Synod przepisach do kierowania się w roz- 
poznawaniu i rozstrzyganiu spraw wyznanio- 
wych byłych grekounitów z dyecezyi chełm- 
sko-warszawskiej, raczył najwyżej przepisy 
owe zatwierdzić i własnoręcznie napisać na 
vich słowa następujące: 

„Mam nadzieję, że przepisy te uczynią 
zadość w-zelkim słusznym życzeniom i za- 
pobiegną wszelkim niepokojom, rozsiewanym 
wśród ludu przez wrogów Rosyi i prawosła- 
wia. Niechaj Polacy spokojnie wielbią Pana 
Boga w obrządku łacińskim, Rosyanie zaś od 
wieków byli i będą prawosławnymi i wraz z 
cesarzem swoim i oesarzową nadewszystko 
czczą i kochają ojczysty kościół prawosła- 
wry“. 
Wielu robotników niemicekich zaję 
tych w państwowych warsztatech okrętowych 
w Friedrichsburgu wydalił zarząd za to, że 
brali udział w agitacyi socyalno - demokra- 
tycznej. 

Sałtan marokański Abdul Azis podobno 
umarł. 

Katastrofa kolejowa zdarzyła się pod 
Bonyvilliers we Francyi onegdaj. Wskutek wy- 
kolejenia się pociągu siedm osób straciło ży- 
cie, 41 odniosło rany. 

„Mio successore". Dzienniki włoskie opo- 
wiadają, że papież nazywa często żartem kar- 
dynała Girolame Gottego „mio successore“ swo- 
im następcą. W kołach watykańskich żart ten 
biorą nisktórzy całkiem na seryo i w Gottim 
upatrują następcę Leona XIII. Ks. Gotti ma 
lat 64 i nie chciał swojego czasu przyjąć ka- 
pelnsza kardynalskiego, papież musiał go 


ju z pierwszej połowy wieku XV oraz z tar-| 


mawiał w Collegium świętem nawet za zbli- 
żeniem Watykanu z Kwirynałem. 


W Kazania po kilkudniowym olbrzymim 
pożarze wybuchł onegdaj ponownie ogień, 


który w dzielnicy tatarskiej zniszczył kilka- 


naście domów. 


Kizlarowi miastu położonemu w Rosyi 


nad rzeką Terekiem grozi zalanie przez wody 
Tereku, 
przerwał groble ochronne. 

Pierwsza kolej elektryczna w Króle- 
stwie Polskiem połączy Warszawę m Kaliszem 
przez Łódź. Car pozwolił już na prowadzenie 
stndyów nad jej budową. Będzie ona koszto- 
wniejszą od zwykłych parowych kolei šola- 
Enych, ale eksplostacya jej ma być za to zna- 
cznie, tańszą. 


0 pomnikach bronzowych w Polsce, a 
przeważnie o wielkopolskich, mówił w kra- 
kowskiej akademii umiejętności prof. dr. Ma- 
ryan Sokołowski, illustrając wykład szere- 
siem fotografij z mało znanych dotąd zabyt- 
ków. Pomniki te dzieli dr. Sokołowski na 
trzy grupy. Do pierwszej należą nagrobki 
fandryjskiego pochodzenia, które z Bruges 
szły do Anglii, do Niemiec północnych, i do 
Polski, wskutek jej stosunków z Hansą, ale 
z tych ani jeden dotąd się u nas nie docho- 
wal. Grupę przejściową stanowią prawdopo- 
dobnie bronzy północno-niemieckie, do któ- 
rych należy — jak się zdaje — grawirowana 
płyta bezimienna w katedrze w Poznaniu, o 
późnem obramieniu z postacią nieznanego ka- 
nonika, trzymającego kielich z hostyą w stro- 


czą i bardzo pięknym aniołem, trzymającym 
banderolę z napisem: „Utinam“. W drugiej 
połowie XV wieku sprowadzają się bronzy 
nagrobkowe z Norymbergi, kto wie jednak, 
czy nagrobek w kościele Dominikanów w Po- 
znaniu z r. 1488, przedstawiający Feliksa Pa- 
niewskiego, kasztelana lwowskiego, którego 
fotografię także dr. Sokołowski przedłożył 
tak piękny i starannie wykonany, da się 
przypisać Piotrowi Vischerowi. Do tej grupy 
i do typu norymberskiego należy piękny po- 
mnik Mikołaja Tomiokiego (| 1478?) ojca bi- 
skupa krakowskiego Piotra, w kościele w To- 
micach, wykonany samptem syna w r. 1524. 
Jest on już zupełnie renesansowy o przepy- 
sznym rysunku i perspektywie, o wybitnym 
charakterze polskiej twarzy i być może, że 
wyszedł z pracowni Hansa Vischera, syna 
Piotra, z którym Tomioki w stosunkach zo- 
atawał, Tę drugą grupę illustruje również 
piękny pomnik Jana Karnkowskiego, bisku- 
pa kujawskiego (| 1588 r) w katedrze w 
Włocławku wykonany za życia jeszcze w r. 
1566, jest utworem o pysznej ornamentaocyi 
renesansowej. Na tle zasłony wieniec trzy- 
mają dwa „putti*, ubrane w sukienki, na ban- 
deroli napis: „Donec in oarne Deum videam“ 
dalej infuła i herb Junosza. Grupę trzecią 
wreszcie stanowią nagrobki polskie z odlewar- 
ni krakowskiej a do niej między innemi na- 
leży np. pomnik Jądrzeja Grodziokiego (| 1550 
r.) w katedrze w Poznaniu, o robocie zna- 
cenie grubszej, ale z cechami dobrej szkoły 


Zjazd leśników. Tegoroczny zjazd człon- 
ków galicyjskiego towarzystwa lasowego na- 
gnaczony jest do Lwowa na d. 27, 28 i 29 
wrześnię br. w połączeniu z wycieczką w lasy 
miejskie. 


Ostatnie wiadomości. 


W sobotę prawdopudobnie na wezwa- 
nie cesarza wyjechali wieczorem do Ischlu 
ministrowie Kallay, Gołuchowski, Baern- 
reither i Kaizl. Już z tego faktu wycią- 
gnięto wniosek, że w niedzielę ma się 
odbyć wielka rada koronna pod przewo- 
dnictwem samego cesarza, a o położeniu 
krążyła następująca pogłoska: hr. Thun 
żąda bezwarunkowo prowizorycznego prze- 
dłużenia ugody, natomiast br. Banffy 
oświadczył, że Węgry nie mogą się na 
nie zgodzić, ale nie jak dotychczas dono- 
szono ze względu na konstytucyę lub przy- 
rzeczenia hr. Banffego, lecz dla $ 1 
ustawy z r. 1898, który powiada, iż w 
razie gdyby przedłożenia ugodowe nie 
zostały uchwalone do końca terminu pro- 
wizoryalnego, to Węgry co do kwestyj 
wspólnych będa miały prawo samoistnie 
się urządzić. Otóż Węgry chcą się samo- 
istnie urządzać, nie myślą przeto prze- 
dłużać prowizorycznie ugody. Br. Banffy 
zaproponował zawarcie z Austryą trakta- 
tu handlowego aż do r. 1903, poczem Wę- 
gry, uznając przymioty ełowej dzisiejszej 
wspólności z Austryą, mogłyby do niej 
powrócić. Hr. Thun sprzeciwiał się trakta- 
towi jako stanowczemu zerwaniu wspól- 
ności i miał za sobą hr. Gołuchowskiego 
co do tego zapatrywania, z tą tylko, jak 
donosiły dzienniki obstrukcyonistyczne ró- 
żnicą, że hr. rołuchowski miał nadzieję 
widmem traktatu handlowego z Węgrami 
zmusić Austryę do odwołania czeskich 
rozporządzeń językowych i pogodzenia się 
z Niemcami. 

Dalej donoszono, że Rada państwa na 
pewne będzie na wrzesień zwołaną, aby 
deputacye kwotowe albo się zgodziły na 
kwoty wspólnych wydatków, albo stanow- 
czo się w niezgodzie rozeszły, bo tak jak 
jest obecnie, cesarz nie ma możności za- 
miast nich oznaczyć kwoty. 


ralęgrany itelefonomaty 


Wiedeń 15 sierpnia. 
Zapowiadana konferencya wszystkich 
bawiących w Ischlu ministrów pod prze- 
wodnictwem cesarza nie nastąpiła i wo- 
góle nie ma dotąd autentycznych wiado- 


który wezbrawszy bardzo znacznie 


poleca fabryka 


'w Ischlu i jaka. 
Wiedeń 15 sierpnia. 
Urzędowa „Wiener Zeitung* ogłasza, 
'że wszelkie pogłoski o dymisyi hr. Gołu- 
chowskiego są kłamstwem. 
Wiedeń 16 sierpnia. 
„Neues Wiener Tagblatt“ utrzymuje, 


uznać za fakt, że deputacye kwotowe nie 
doszły z sobą do porozumienia, i że ce! 


wspólnych wydatków. Dalej miał hr. Thun 
sprzeciwiać się ponownemu zwoływaniu 
rady państwa, a przemawiać za wydaniem 
„zmienionej ordynacyi wyborczej do parla- 
'mentu austryackiego. 
Wiedeń 16 sierpnia. 

„Wiener Tagblat* twierdzi, że rada 
, państwa będzie stanowczo zwołana we 
j wrześniu. 


Ischl 15 sierpnia. 
Wczoraj konferowali nieustannie mi- 
jnistrowie z sobą w rozmaitych kombina- 
jeyach, wspólni z węgierskimi, potem z 
|austryackimi, potem austryaccy z węgier- 
jskimi itd. 
| Ischl 16 sierpnia. 
Wszyscy ministrowie, którzy brali 
udział w dwudniowych konferencyach pod 
przewodnictwem cesarza, rozjechali się 
już. Br. Banffy zatrzyma się kilka dni w 
Wiedniu. 
Rzym 16 sierpnia. 
Wedle „Agencyi Stefaniego* z Peters- 
burga urzędowo zaprzeczono pogłoskom 
o umowie Rosyi z Menelikiem co do od- 
stąpienia jej sułtanatu Raheita. 
Paryż 16 sierpnia. 
Minister oświaty Bourgeois rozesłał 
do redaktorów wszystkich akademij okól- 
nik, którym zabrania wszelkim profesorom 
i nauczycielom brania publicznego udzia- 
łu w sprawie dreyfusowskiej; inaczej zo- 
staną usunieci. 


son stanowczo oświadczył swoim przyja- 
ciołom, że jeszcze przed zebraniem się 


jego uważają Freycineta. 
Londyn 16 sierpnia. 
Wedle telegramu nadesłanego z Hong- 
kongu generał Merrit zburzył tylko ze- ` 
wnętrzne fortyfikacye Manilli, poczem mia- 
sto się poddało. Nie poniosło ono strat 
zbyt znacznych. 
Londyn 16 sierpnia. 
Jedna z tutejszych firm kupieckich 
otrzymała od swych ajentów z Hongkon- 
gu wiadomość o tem, że Manila została 
zdobyta przez Amerykanów. 
Madryt 15 sierpnia. 
Rząd wydał dowódcom wojsk na 
swoich wyspach instrukcye, jak mają 
opuszczać swoje posterunki. 
Madryt 16 sierpnia. 
Minister spraw zagranicznych otrzy- 
mał urzędowe zawiadomienie o zniesieniu 
blokady portów kubańskich. Połączenie 
kablem Kuby z Hiszpanią jest już przy- 
wrócone. W portach hiszpańskich wiele 
okrętów przygotowuje się do przewiezie- 
nia na Kubę środków żywności. 
Waszyngton 15 sierpnia. 
Wszyscy dowódcy oddziałów wojsk 
amerykańskich na wyspach i dowódcy 
powstańców zostali wezwani do zaprze- 
stania kroków nieprzyjacielskich. Na Fi- 
lipinach powstańcy mieli oświadczyć, że 
zgadzają się na aneksyę Amerykanów. 


Dział ekonomiczny. 


— Węgierski zakład kredytowy, które- 
go akoye notowane są na giełdzie wiedeńskiej 
po trzysta kilkadziesiąt zł. miał w pierwszem 
półroczu b. r. 1,008.098 zł. dochodu. 


— Przemysł rolniczy. Towarzystwo ga- 
licyjskich producentów spirytusu i innych 
przetworów skrobi, zawiązane w dniu 31 lip- 
om br. rozpoczęło już działalność. Z pomiędzy 
licznych celów zakreślonych statutem towa- 
rzystwu, wdrożyła już dyrekoya kroki dla 
zapewnienia członkom towarzystwa pasów do 
maszyn, węgla na opał i oliwy po możliwie 
najniższych cenach. Rezultaty odnośnych 
pertraktacyj podane zostaną w najbliższym 
czasie do "wiadomości tak, aby ozłonkowie 
towarzystwa już w przyszłej kampanii gorzel- 
nianej z uzyskanych ułatwień korzystać mo- 
gli. Ponadto rozpoczęto starania w wielu in- 
nych kierunkach, ponieważ jednak cele towa- 
rzystwa tylko wtedy dadzą się osiągnąć, gdy 
wszyscy interescwani zarząd towarzystwa 
należycie poprą i jeżeli zamiast wyczekujące- 
go stanowiska, we własnym interesie zechcą 
wziąć się do czynu, przeto też dyrekoya to= 
warzystwa wzywa wszystkich właścicieli i 
przedsiębiorców gorzelni do przystąpienia do 
towarzystwa, gdyż tylko silne liczbą człon- 
ków i solidarną, zbiorową pracą wazystkich 
będzie mogło towarzystwo spełniać wszystkie 
zakreślone sobie cele, przemysł gorzelniany 
w kraju rozwinąć i stworzyć zdrowe i pomy- 
ślne dla niego warunki istnienia. Deklaracye 
przystąpienia do towarzystwa wydaje i wpła- 
Gone kwoty imieniem dyrekcyi przyjmuje 
adwokat dr. Władysław ŚSołowij we Lwowie 
ul. Mickiewicza 1. 3. 


r on w w A db Ci 


jże na konferencyach iszelskich hr. Thun 
a a br. Banffemu, jakoby należało 
sarz obecnie ma prawo oznaczyć kwotę |g6 

| 


Jak słychać, minister prezydent Bris- |7 
| 


parlamentu złoży swój urząd. Za następcę 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 16 Sierpnia 1858. 

Akeye za sztukę: Kolej gal. Rarola Ludwika od 
200 zł. m. k 21050 do 21350. Kolej Lwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł, w. a. 291'50 do 294/50, Banku hipotecznego po 
0 x, W. A. TE aa Banku kredyt. galie. po 

e. w. a. *— do 210:—, Akcye barni Rzeszow: 
skiej po 100 zł. 205-— do 212—, AE 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 4*/, 
koronowe 9650 do 97-20. 5%, z 10%, prem. 11030 
do 1Il*—, 4,0 los w 50 lat 10020 do 100-90. Banku 
krajowego jajo loa w 51 lat. 100:80 do 10150. Banku 
krajowego 4/, los. w 57 lat. 98— do 9870. Towarz. kre- 
dyt. gal. emsk. 4%/, (I. emisya) 97:50 do 98-20. 40/, lo, 
w sh lat. 97:70 do 98-40. 40/, los. w 58-latach 96:20 do 


ago 
koj, 97-80 do 28:50. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego Bi, 
102:50 do —'—' Kom. banku krajowego 50/, w. a. II. 
em. aoan g Pr. i Só ah 607, w. a. 103— 
0 —=— o i o 10120. 407, obli j 
o a Ee a 
Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28:50 Losy 
miasta Stanisławowa 49— do ——, 
Monety. Dukat cesarski 5'60 do 570, Napoleondor 
Ó ŁY do 9'59. Półimperyał 947 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 120*— do 1*25:—. Rubel rosyjski papierowy 1-26:70 
do 1'27 70. 100 marek niemieckich 88-60 do 59 10. 
Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące : 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinaeyja 


6 sierpnia 13 sierpnia 

Renta papierowa y . 10189 101:65 
Austryacka renta koronowa 101:20 10140 
Renta srebrna . . 101:60 101 50 
Renta złota ; 121:80 121:65 
4 pre. węg. renta złota 120-80 120 65 
Weg. renta koronowa . 98-75 98 55 
Anglobanki . i 15750 156 75 
Zakład kredyt. 3638-10 360 85 
Węg. Bank kred. 396— 394 — 
Bank związk. . 278 — 26/75 
Austr. węg. Bank 908.— 910 — 
Dnionbanku . . 297-50 296— 
Austr. zakład kred. ziemsk. „ 453 -— 447 — 
Landerbanki : „. 22825 225-50 
Alpiny . . 16675 16t'i 
Nordbany o . . 841750 3400:— 
Austr. kolei północno-zachod, . 249:50 24925 
Kolej doliny Łaby 265-50 265'25 
Kolej państw. . 362:— 36150 
Kolej połud. 77:75 77:— 
Marki papierowe 58'821/4 58 801 


Wiedeń d. 16 sierpnia. (Telegram „Gazety Nar.“ ) 
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 361' —, węg. zakład kredy- 
towy 394'50, anglobanki 157'—, lenderbanki 22515, koleje 
państwowe 36225, elbethal 266:50, akeze tytoniowe 133:50 
alpiny 164'60, losy tureckie 60-50, unionbaaki 295 50, 
ruble 127 25, renta hiszpańska ——. 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 16 sierpnia. (Przedruk z urzędowej „@a- 


zety lwowskiej“). Pszenica 8:— do 850, żyto „6:75 
7-25, jęczmień browarny 675 do 7:50, jęczmien pa- 
stowny 6— do 6:50, owies 8— do 8'25, rzepak 10-75 do 
11:25, groch 850 do 9— wyka 6-— do 6:25, nasienie 
i —— ——, nasienie konopne —— do — —;, 
TE do sę - bobik 6-75 do 77—, hrecaka 9 25 do 
9-50, koniczyna czerwona galie. — — do ——, BAWO isra 
—'— do ——, bila —— do — —, aayi —— do 7 
Yukurudza stara 6-70 do 5:80, nowa —.— do ——, chwis 
—'— do *—, chmiel nowy na 56 kl. od 50 — uo 
65'—, spirytus gotowy 17— do 17:50, na termini dd 
1450 do 16 —, tymotka —— do —— Waraaty — — 
a najniższe najwyższe 
pszenica na maj-czerwiea 8:26 say 
szenica na jesień 11 e 
to na wiosnę —"— R 
żyto na jesień 666 6-76 
owies na wiosnę —— =a 
owies na jesień d 5:70 5-75 
kuknrudza aa maj-czerwieQ0 4-46 463 


kukurudza na lipiec-sierpień 


mimi mma 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 16 sierpnia. 


Hotel Żorza. A. Gorajski z Moderówki, 
A. hr. Zamoyski z Wysocka, K. br. Korytow- 
ski i J. br. Brunicki z Budapesztu, E. Dreher 
z sohwechat, dr. T. Rutowski z Wiednia, J. 
Wachowicz z Trybuloa, M. Burzyński z Bu- 
czacza, A. Fedorowicz s Krzeczowia, Kd. Zau- 
brzycki z Pijarszczyzny. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Pierwsza urzędownie konc. i przeź miasto Wiedeń sub- 
wencyouowana monachijska 


Szkoła rysunzów i malarstwa 


H. Strehblow,, I. Annagasse 3a, St. Annshof. 
Najstarszy instytut. i 
Kurs dla pań i panów. kurs rzeźbiarstma. 
Prospekta gratis. 


Biuro Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie 


„The Gresham“ 
w Londynie 


znajduje się obeonie 
przy ulicy Sykstaskiej l. 10 (parter). 


Patentowane szkło drutowe. Znakom ty 
ten materyał do oszklewania budynków roz- 
powszechnia się w państwie anstryackiem i 
zagranicą nadzwyczaj szybko tak, że w r. 1897 
odbyt jego w porównaniu z rokiem poprze- 
dzającym wzrósł o 100%. Do wszystkich no- 
wcozesnych budowli używa się dziś patentowa- 
nego szkła dratowego, w tow. ako. dla przemy- 
słu szklanego przedtem Fryder. Sieinensa w 
Nensattl pod Elbogen (Czechy) zamiast dotych- 
ozas używanego sznurkowego albo surowego 
szkła. Ponieważ przy użyciu tego szkła mo- 
żna sję zupełnie obejść bez uciążliwego i 
niepraktycznego okratowania, które jest pra- 
wnie przepisane, gdy do okien używa się zwy- 
czajnego szkła surowego lub sznurkowego prze- 
to koszta używa tego szkła nie są wyższe, niż 
koszta użycia szkła surowego albo sznurko- 
wego z okratowaniem. Niemniej są wypadki 
nieszczęść przez potłtczenie tego szkła, jakie 
przy innem szkle aż nazbyt często się zda- 
rzają, całkiem wykluczone. Z powodu stwier- 
dzonej praktycznej użyteczności i wytrwało- 
6ci tego szkła możemy je każdemu najgorę- 
ciej polecić, 


J. CHRINTOFA WE LWOWIE 


ulica Jabłonowakich 9. 


a ad A c 


Przestroega! Ponieważ 
E GED 


m6" Przewykorne w smaku i zapachu -00e 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


) r 
‘N WEAD. ALKEONSKIRG „> |HERBATY CHIŃSKIE 
A a ia +* a mianowicie: 1/ kilo 
w Krakowie, Rynek 30 h Nr.0. Assam-Pecco Mandarin, aro- 
otrzymała i poleca świeżo wydane © matyczna, najprzedn. mię- 
p szanka silnie naciągająca . zł. 5'— 
KAZANIA - e „1. Taszu, perła Chin, żółtokw. 
aromatyczna Ą , n 440 
"7 ' „2. Juntojczan-Pecha, białokwiat. 
aromatyczna . .„ = 
l ń W d LANENGIE Najnowszy bardzo ważny wynalazek „3. Nandzyn, czarna. Pierwszy 
i LL przeciw słabości męskiej. Przez le- zbiór wiosenny osobl. dobroci 
á karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko- silnie naciągająca . 35 A GD 
S przez APR pertach po 20 et. w markach. J.e An-|f|, 4. Souchong czarna bd. dobra 
ks. Bronisława Maryjańskiego. | senteld, e. k. właściciel przywileju, z przyj. zap. mało. narkot. „ 2'80 
c 30 tó Wiedeń, TX. Türkenstrasse 4. „ 41/.Sauchong arom. a mało nark. 
ena egz. centów, zbiór wiosenny ę =» 3:60 
a z przesyłką o 5 ct. więcej. „ 5. Congo, famil. bardzo dobra „ 2— 
p CENNA D e n e. kojot herb. M A ” eo 
t y sale ruohy herbac. z najl, herb. „ 1* 
ROLNE OGŁOSZENIA Ostrzeżenie. Poleca Kadi 


st, od i ; ; 
RE © wa Protokołowany i zarejestrowany przez 


na8, a przez wielu naiwybitniejszych znaw- 
ców uznany jako odwanlający, a zabijają- 
cy do szczętu zarazki cholery czne, t, fuso- 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Lasy 


d przedsię: zdolne do wyrębu poszukuje się celem 
biorstwa tak dalece się rozszerzył, że nie- kupna. Wyczerpujące oferty wprost od 


z ; sumienna konkurencya podrabia go już i|włąścicieli pod M. A. 4023 przyjmuje Ra- 
GKLEP I MIESZKANIE o dwóch po- naśladuje, za pomocą oezarnych gatunków | golf Mossi? Monaohiam. pray) 100 
A3 kojach i kuchni do wynajęcia zarazltorfu o ciężkiej wadze i usiłuje ofiarować 
ulica Gródecka 35, dobre na restauracyę,|wielu P., i Magistratom i osobom pry- 
zaraz 3 pokoj> kawalerskie z meblami. |watnym naturalnie po tańszej cenie. 
"IE ATW Z. qm Jakiem jest znaczenie „Humusu* pod y 0 Z e US 
„„Impressa* donosi ; r względem sanitarnym, omówi Czasopismo 
Pięclokilowe kosze renglot 1'1v, jabłek|gospodarczo-przemysłowe „Humus“ w na- |najplenniejsze i najmączniejsze ze zna- 
1 złr., melinów 1'25, śliwek olbrzymich |stę,nym numerze, który wyjdzie dnia 1, nych odmian, silne w słomie, premiowa- 
ne w Prusiech i W. ks. Poznańskiem, 
dostarsza na nasienie Zarząd dóhr Odnów 
p. Kulików, po 9 złr. za 100 kilo z wor- 
kiem loco stacya Kulików. 2093 


A:-ABZYNKI amerykańskie do robienia 
sia lodów, pojemności 1, 2, 3 litry po zł. 
550, 6:50, 7:50, Rondle mosiężne do sma- ii iwiększe iecia używając 
ženia konfitur po złe. 240, 285, 320, A O ne ZZA vae 
i 450 poleca Piotr Chrząstowski , handel „ELUMATULS 


żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na-| mimo krótkiego trwania naszego 
srzeciw katedry). A 


1-50 , orzechów włosk. 1:50, gruszek beer|sjęrpnia, 
150, wysyła dwór Pilipy — Kołomyja. Przeciw konkvrencyi, Rzkodzącej na- 
szej sławie, nasladującej nasz 


„ELTUIKALLS** 


t} SPÓLNE MIESZKANIE jest do wy 


n-ję i» ul. Ły zakowska I, 1. Dozor- 


GA waka: w celach zysku, wysiąpimy z całą suro- : : 
D EE ; wością w myśl prawa ochronnego dla ma- Koce na ać ea” 5 ow- 
; DOLNA N UCZYCIELKA udsielają [rek ochronnych i patentow. 2Y68 czej wełny, duże, ładne, w pasy 


d czarne z pąsowem lub z żółtem, po złr. 


8:50 sztuka. Dwór Łapozyn-Brzeżany. 


CYRYL ZVERINA 


B a Ą w Pradze, ul. Jindrisska 1. 31 2887 
haka E-ilowa złe. 228, Szparagi do ts. Burtowny handel masarski poleca wyborowe szyn- 
czerwca po złr. %40 paczka Ń-cie kilowa.|ki czeskie i salami, również wszelkie wyroby masarskie 

nów Boy Bad. w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczką. Obsługa 


z ść rzetelna. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
Żyto „Tryumf“ — 


hodowli Bahlsena, najplenniejsze ze zna || 
nych odmian, wytrwałe na zmiauy kli 

matyczna, ziarno wielkie i dorodne, sło- 

ma olbrzymia, kłos długi zawierający 60 

do 70 ziarn. Cena 9 złr. za 1'0 kilo z 

workiem loco atacya kolei Kulików, 


ca języków Irauruskiego i niemiec- iego 
z konwersacyą, muzykę i objekta szkolne, 
mająca kilkvnestoletnią praktykę i chlu- 
bne „świadectwa — poszukuje umieszcze- 
nia. ~ Adres: „Nauczycieika* w biurze 
Administracyi Gazety Narodowej. 


„Humus“ w Krakowie. 


Franciszka Boumel 


właścicielka 


Pracowni Sukień Damskich 


ulica Kręta 1. 7, II p. 
po dłuższym pobycie w Paryżu i odbyciu studyów prakty- 
cznych w pierwszych zakładach paryskich jak Beera, Wortha 
i J. Marque, przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie- 
otwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich. 


Doskonałą kroackiego Państwa 
Śliwowicę 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką 


Hinko Kaufmann 
Ślivovitz - Export, Agram. 


ya E 
ga a a a aa aa a ME NE W U a a a a a n EU WW EW EU aU LR 
aa , AE Tylko prawdziwe æ 
a ? . . . a 
Sa jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- M. 
ja drukowany jest orzeł i firma A.Moll. «. 
„a anym środkiem przeciw v'szystkim cho a 
<7 robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. „e 
ga BUY" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "ŒE u 
z 3 Jena zapieozętowanego oryginalnego pudełka I złr. waluty austr. ao 
z” 3 
"a m 
l Plk a" 
B am A M 
© Tylke prawdziwe, jeżeli każda fiaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“. u 
4 » Wódka aenak i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, saczególnie jako srodek uśmierzający z" 
Fa do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom owstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco a 
R na muszkuły | nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. z” 
a 
p7 Główny sklad wysyłek u A. MOLL c.k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. ue 
| s 
Og Uprssza się P, T. Publiczności*wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj« Mu 
ne mowa , które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 1374 Ba 
a, SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik. a” 
j Š m u W u WE 
a m a na BE EK W Kl M M W M M W JI M JE JLJL..JL.JLJEN W. 


Haza: 


EŃ 


alic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


+ ASYGNATY KASÓW 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


$ wszystkie zaś znajdujące “1 obiegu 4'/,%%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
"4 powiedzeniem oprocentow.. dą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4'/, 
: z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


31. Stycznia I890. 
Ao SR | 


Byrekcya. 


dnia 
7 AREN PE R 


u. Friedrie 


Lwow, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


i A. bBeacock Farb, lakierów, pokostów, 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 17. Sierpnia 1898. Nr. 227. 


Nestlć"” maczka dziecinna 


ES Próbne dozy wraz ze sposobem użycia rozsyła e się ze składu głównego: F. BERLYAK, WIEN, I., Naglęrgasse Nr. 1 TĘ 


Na wystawie jubileuszowej wystawione jest w cziale gospodarstwa Izxrajowego. 


podobne preparaty w bardzo łudząco naśladowanem opakowaniu zostały wprowadzone do handlów, należy przy zakupnie dokładnie na to uważać, że każda doza zaopatrzoną 
być musi podpisem wynalazcy EL emery WemtR< a na wierzelnej etykiecie podpisem właściciela j 


SAPOMENTHOL 


(Maść Sapomentholowa) 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Rado:nyślu koło Tarnowa. 


Środek popularny w cierpieniach reumalycznych, gośćco- 
wych i t. p. z najlepszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie: słoik próbny 70 ct., słoik duży 2 ałr. 50 ct. w każdej 
większej aptece. 

Składy główne w aptekach następujących : 

Lwów: Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 
Łazowskiego . Przemyśl : Mańkowskiego + Schwarza. — Gródek: 
Heschelesa. — Kopyczyńce: Redera. — Kołomyja: Jaśkiewicza, 
Stenzla, Berglera ¿ w drogueryi Turzańskiego. — Uhmów: Kału- 
żniackiego. — Rozwadów: Czernieckiego. — Żołynia St. Toma- 
szewskiego. — Kolbuszowa: Bemhbena. — Dynów: w aptece, — 
Kraków: K. Wiszniewskiego, Gralewskiego ż w drog. Zepetha i 
Sp. — Podgórze: D. Matuli. - - Tarnów: Sekalskiege, Niesiełow- 
skiego ż Szancra. — Bochnia: w drog. |. Michnika. — Wadowi- 
ce: Macudzińskiego i w drog. K. Homme. — Grybów: Nowaka. 

Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — 
a Nowy Sącz: St. Pawłowskiego. — Brzo- 

4 zów: T. Kotowicza. — Nisko: Koreckie- 
go. — Ustrzyki: Jastrzębskiego. — Ja- 
worów: Lachowicza. — Strzyżów: Za- 
jączkowskiego. — Bielsko: Frankla. 
Tarnobrzeg : Denkera. 

Po otrzymaniu należytości lub za za- 
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Radomyśln koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze dołączyć należy 
6 ct. na list przesyłkowy. 

i Celem ochrony przed naśladowniciwa- 
HE mi proszę żądać wyraźnie: Sapomen- 
Sg tholu wyrobu Eageniusza Matali i 

e przyjmownć tylko oryginainy w opa- 
kowaniu, jak rysunek zmniejszony tu obok podany. 


eż" BAD OMYŠL KOLO TARNY 
FOA 


DEDEDE : 

we Lwowie ulica Kopernika 3, miea Halicka Il, 

w Krakowie Sukiennice ]. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2, 

w Przemyślu ul. Franciszkańska l. 24 
poleom 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


JYDŁĄ LECZNICZE. 


Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość - i 5 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna- 
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry- 
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka c ; . o ć 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk —'25 

Mydlo kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . 

Mydło karbolowo s piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek > l > o 

Mydło kreolinowe zawiera 5°% czystej kreoliny, znako- 
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze , liszaje, świerz- 
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 409%, 
smoły a 10*/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy Środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszysikie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . 

Mydło smołowo - glicerynowe składa się z 385%% glicery- 
ny i 10%, smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletowemm. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich n'eczystości naskórnych, jako to: pie- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 

Mydło smoółowe zawiera 40%% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek  . . : . 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach; naskór- 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

Mydło tymolowe zawiera 80/, tymulu — znakomicie oczy- 
szeza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek 
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Wszelkie kupony 
wylosowano papiery wartościowe 


wyplaca 
bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku hipote.znego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 
lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


eneralnego składu s, ET. 


| 


—'30 | 


|ESED R N, 
zawierająca najlepsze alpejskie mleko. 
Najdawniejsze pożywienie 
dla niemowląt i cierpiących na żołądek. 
Aprobowana przez najpierwsze medyczne zdol- 


ności, od 30 lat we wszystkich szpitalikach dzie- 
eięcych zaprowadzony. 2886 


Berlys isss, 


Założono w r. 1874. 


Ekspedycya anonsów 


UKES NASTĘPCY 


a (Max Augenfeld & Emerich I.essner) 
I, Wollzeile 6 WWEJEN I, Wollzeile 6. 


przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 

dzienników austro-węg. monarchii i zagranicznych, po nad- 

zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. 

ogłaszających, zażądać przed zamówieniem od tej najwięk- 
szej austr. ekspedycyi podania ceny. 


Katalogi i plany ogłoszeń gratis i franeo. 


X 
U>ODDOOOOOLL Telefon Nr. 917. 
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Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europeg skicog. 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6:45 z lckan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
“= 1:30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11, września włącznie. 
1:40 z Janowa 


SEE EM" 


n 10:85 z Iekan (Suczawy). 


, Wrocławia), Chabówki i Now. Sącza 
p l Przemyśl 
osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 sierpn a) 
ałusza , Chyrowa. 
pospiesz. 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
z 2:15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ee, Husiatyna, Brodów ns dwo« 
s race Podzamoze a 

‘30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej nə dworzec główny 

5:00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 


n 
osobowy 
dworzec Podzamcze 


A eh Z m doza igi wyżej na dworzec główny 
n "40 z lekan, Suczawy, Berhometu, S: retu, Kozowy. Podwysoki 
A 5:55 ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa | U 5 
Noe 
oBobowy z Podwołoczysk na dworzec Podzamaze 
Š z Podwołoczysk na dworzec główny 
pospiesz, z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia , Warszawy) z Chabów- 
e i Orlows przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl: Sambora przez 
rzemyśl, 
osobowy ii z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 


z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. września wł. co- 
dzi nuie; od 1 czerwca do 15 wrzśenia tylko w święta i niedz, 

z Brzuchowie tylko od 8, maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
11. września wł. 

z Brzuchowie tylko od 1 lipea do 16 sierpnia. 

z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z Jasła przez Rzeszów ; 

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powsz. 

z Krakowa, Kiosna, Iwonieza, Mezó-Laborz przez Przemyśl, Wie- 
liczki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, 

z Podw.łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee na Podzun. 

z Ickan (Gałaczu, Jass) Snczawy, Kimpolungu, Husiatyna, Pod: 
wysokiego, i Kozowy ; 

s Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 

u dawocznego (Peszuu) Chyrowa, Borysławia, 

5i 10 Skolego, Kałusza, Borysławia. 


Pociąg odchodzi zò Lwowa; 


A | pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwora 
r 6:05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Suczawy 

c 6:15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Podz. 
n 8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzazia, 
Orłewa przez Tarnów 


głów 


osobowy 850 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża przez Tarnów 
5 9-15 do Skolego, Hrebenowa vd 10 lipea do 31 sierpnia, Estusza, Chyrow a 
` R 9:25 do Janowa 
z 3 985 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, @rzy- 
; małowa z dworca głównego 
t A 9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze, 
Ę 7) 9:55 do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
g » 1055 do Iokan, Sopowa, Berthomethu, Radowiee, Suczawy 
5 12:50 do Janowa od 1 lipca do 15. wrześn a w niedziele i święta 
| pospiesz, 1:55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworda głównego 
p 2:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Pvdzam:ze 


osobowy 2'15 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 1! września w niedziele i Święta, 

j, pospiesz. 2:40 do Iekan, Podwysokiego Kozowy, Kałasza, Husiatyna, Kórósmezo, Se. 

retu (Jass, Bukaresztu) 

n 2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro- 
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 

3:00 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia 
Chyrowa 

8:11 do Janowa 


osobowy 


n 
pospiesz. 
osobowy 
pospiesz, 

n 

s 
osobowy 


. 316 do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 września 
= 3:26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września 
b 455 do Jarosławis, Sambora przez Przemyśl, 
Noc po" 
osobowy | 410] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 
Ą 5:20] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
s 5 6:20] do Janowa od 1 czerwea do 15 września tylko w daie powszednie 
i g 6'30f do 1ckan, Radowiec, Kimpolung, Suczawy 
N A 6:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La- 
boroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz. 
à 6:55f do Tarnopola z dworca głównego 
| 1.00] do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
e 0:10] do Sokala, Rawy ruskiej 
é 1:15] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
8'40] do Janowa od 1 maja do 3L maja i od 16 września do 30 wrze- 
Śnia codziennie; od 1 czerwca do 15 września w niedziele i 
święta 
4 10:05] do Iekan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep.rowiea Nowo. 
sielicy , Suczawy 
| pospiesz. 10:49] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Nanexa, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasta, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy |11:00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń a, Husiatyna z dworca głó. 


wnego 
11'27] ten sam z dworca Podzamcze 


UWAGA: Osas środkowo-curopejśka różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 gode. w czasie średmio-europejskim = 12 godsimie 36 minut 
czasu lwowskiego. 


None godsiny od 6'10 wieczór do 559 *ano odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych ś objęte są tłustemi ran kami. — Bi wo informacyjne c. k. ko- 
lei ciej EA ul. Trzeciego Maja o Hois lmperial, udseła wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiegoy odzayu bilety jazd i rozkłady jazdy 


w formacie kiess m. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powo Dri się na Gasetg Narodową, jako na źródł., skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 


Gazety Narodowej. 


polecają swój specyalny SKtład 
artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


